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Obchody

Dnia Zwycięstwa
Cała Polska obchodziła 9 bm. 

Dzień Zwycięstwa nad .hitle­
rowskimi Niemcami.

Na spotkaniach b. kombatan 
tów, które odbywają się w po­
szczególnych miastach — tych, 
którzy wnieśli osobisty wkład 
w historyczne zwycięstwo i 
brali udział w ostatecznym 
szturmie na stolicę hitlerow­
skiej Trzeciej Rzeszy dekoro­
wano ustanowionym ostatnio 
przez Sejm PRL medalem „Za 
udział w walkach o Berlin”. 
Centralne uroczystości odbyły 
się 8 bm. we Wrocławiu. Prze­
mówienie A. Rapackiego wy­
głoszone podczas tych uroczy­
stości drukujemy na str. 3.

Podczas centralnych obchodów 
Dnia Zwycięstwa a zarazem inau 
guracji Tygodnia Ziem Zachod­
nich i Północnych odbyła się we 
Wrocławiu uroczystość wmuro­
wania aktu erekcyjnego pod 
pomnik Powrotu Ziem Zachod­
nich i Północnych do Macierzy. 
Na zdjęciu: pierwszy od prawej: 
minister Adam Rapacki, obok 
przewodniczący WRN we Wroc­

ławiu — B. Ostapczuk.
CAF — TeJefoto

W 21 rocznicę pokonania faszyzmu

Wielki wiec 
mieszkańców Piły
Odsłonięcie pomnika w Kamionnej

Ponad 30 000 osób zebrało się w niedzielę na Placu Sta­
szica w Pile, aby wziąć udział w wielkiej manifestacji zorga­
nizowanej z okazji 21 rocznicy zwycięstwa nad faszyzmem 
hitlerowskim oraz inauguracji Tygodnia Ziem Zachodnich
w województwie poznańskim.
Wśród zebranych znalazły 

się delegacje z wielu powia­
tów Wielkopolski oraz przed­
stawiciele województw kosza­
lińskiego i bydgoskiego. Na 
uroczystość do Piły przybyli 
również: sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu E. Zimmer, prze­
wodniczący Prezydium WRN

„Tydzień Ziem 
Zachodnich”

w Wielkopolsce
Centralnym punktem obcho 

dów „Tygodnia Ziem Zachód 
nich” w Wielkopolsce była u- 
roczysta akademia zorganizo­
wana 9 bm. w Sali Czerwonej 
Pałacu Działyńskich w Pozna­
niu. Wzięli w niej udział re­
prezentanci jednej z najlicz­
niejszych w kraju wielkopol­
skiej organizacji TRZZ, przed 
stawiciele władz partyjnych i 
administracyjnych Poznania i 
woj. poznańskiego.

Dzieje walki o wyzwolenie 
prastarych ziem piastowskich 
oraz znaczny wkład i wysiłek 
Wielkopolan w ich zagospoda 
rowanie i gospodarczy i kultu 
ralny rozkwit omówił dzia­
łacz TRZZ, Zygmunt Węgrzyk. 
17 aktywistów towarzystwa 
otrzymało odznaki zasłużone­
go działacza TRZZ.
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Dobre wyniki I kwartału
Informacje o sytuacji gospodarczej 

i finansowej kraju

Sejmowa komisja planu gospodarczego, budżetu i finan­
sów, obradująca pod przewodnictwem posła Stanisława Cie­
ślaka (ZSL), rozpatrywała ostatnio aktualną sytuację gospo­
darczą kraju na tle wykonania zadań planowych w I kwar­
tale br. Informacje złożyli przewodniczący Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów — Stefan Jędrychowski oraz 
minister finansów — Jerzy Albrecht.
Okres, jaki ukształtował się przewodniczący Komisji Pla- 

po I kwartale br. stwierdził nowania charakteryzuje szereg 
momentów pozytywnych. Zali 
czyć do nich można przede 
wszystkim poprawę sytuacji 
rynkowej; stosunkowo pomyśl­
ne warunki realizacji planu 
w rolnictwie; dobrą pracę 
transportu.

Objawy, wywołujące pe­
wien niepokój, to stosunkowo 
powolne tempo wzrostu pro­
dukcji przemysłowej, nieko­
rzystne kształtowanie się pro 
porcji między wzrostem pro­
dukcji, stanem zatrudnienia i 
funduszem płac, jak również

Dokończenie na str. 2

F. Szczerbal, sekretarz WK SD 
A. Rozmiarek.

Uroczystość zagaił przewod­
niczący Prezydium MRN w 
Pile S. Madejski, który w 
serdecznych słowach powitał 
zebranych. Podziękował on 
wszystkim za liczny udział w 
manifestacji, która jest jeszcze 
jednym dowodem, iż naród 
polski nie zapomniał i nie prze 
baczył sprawcom zagłady wie­
lu milionów istnień ludzkich 
w czasie II wojny światowej.

Głos zabrał również F. Szczer 
bal. W swoim wystąpieniu 
omówił on skutki najkrwaw­
szej w dziejach ludzkości woj­
ny. 38 milionów ludzi zginęło 
w zawierusze, którą rozpętali 
ludobójcy spod znaku swasty­
ki. Wielu z nich żyje dzisiaj 
spokojnie pod opieką rządu 
Niemieckiej Republiki Federal 
nej. Piła należy do tych miast 
— powiedział w dalszej części 
wystąpienia F. Szczerbal — 
które najbardziej ucierpiały w 
wyniku działań wojennych 
Tylko ten, kto miał okazję 
oglądać to miasto w latach 
1945—48, może sobie uzmysło­
wić jak wielkiego wysiłku do­
konali mieszkańcy tego mia­
sta przy jego odbudowie. Pra­
cowali starzy i młodzi. Tych 
ostatnich jest w Pile prawie 
70 procent i mają bardzo no- 
waźny udział w doprowadze-
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ki H
WP

m wyścig Pokoju rozpoczęły

Niemiec Peschel 
pierwszym zwycięzcą

Po raz dziewiętnasty kolarze wyruszyli na trasę Wyścigu 
Pokoju. W tym roku prowadzi ona z Pragi przez Warszawę 
do Berlina. Kolarze mają do pokonania 2.314 kilometrów, 
podzielonych na 15 etapów. Pierwszym indywidualnym zwy­
cięzcą w tegorocznym Wyścigu został reprezentant NRD — 
Peschel.
Pierwszy etap XIX WP 

prowadził dookoła Pragi i li­
czył 117 km długości. Na sta­
dionie praskiej „Slavii” zebra 
ło się kilkadziesiąt tysięcy wi­
dzów, którzy bardzo serdecz­
nie powitali ekipy, startujące 
w wyścigu. Było ich siedem­
naście i wszystkie wystartowa 
ły w pełnych, 6-osobowych 
składach. Uroczystego otwar­
cia XIX WP dokonał prze­
wodniczący Międzynarodowej 
Federacji Kolarskiej (UCI) — 
Włoch, A. Rodoni. Życzył on 
kolarzom prawdziwie sporto­
wej walki na trasie, a organi­
zatorom podziękował za gigan 
tyczny wysiłek w przygotowa 
niu tej imprezy. Po hejnale 
wyścigu, kolarze odbyli run­
dę honorową, a następnie wsie 
dli do autobusów, które prze­
wiozły ich na start ostry.

Punktualnie o godz. 14.52 
starter wyścigu dał sygnał i 
rozpoczęły się emocje I etapu. 
Prowadził on ulicami i pod­
miejskimi szosami dookoła 
Pragi. Z uwagi na dość ciasne 
i kręte ulice, fachowcy przy­
puszczali, że tempo będzie ra­
czej słabe. Tak też się stało. 
Na pierwszych kilometrach 
cały peleton jechał razem i na 
wet słabi zawodnicy Algierii 
czy Maroka, nie mieli żadnych 
trudności z utrzymaniem się 
w tej wielkiej czołówce. Pierw 
szym pechowcem XIX WP

Udany kiermasz 
„Bomu Książki" i „Głosu"

Niezbyt sprzy 
jające warun­
ki atmosferycz 
ne nie odstra­
szyły miłośni­
ków dobrej 
książki. Już od 
wczesnych nie 
dzielnych go­
dzin rannych 
tłumnie napły­
nęli oni do Pa­
łacu Kultury, 
w którego ho­
lach odbywał 
się tradycyjny 
już kiermasz z 
okazji Dni O- 
światy, Książki 
i Prasy, zorga­
nizowany przez 
„Dom Książki” 
i redakcję „Gło 
su Wielkopol­
skiego”. Ruch 
trwał przez ca­
ły dzień. Na 

kiermaszu 
sprzedano po­
nad 5 tys. ksią­
żek.

Dużym powodzeniem cieszy­
ły się stoiska, przy których po 
pulami autorzy podpisywali 
swoje książki. Jedną z podpi­
sujących była Natalia Gal (na 
zdjęciu...) — autorka nagrodzo 
nej w poznańskim konkursie 
literackim książki „A ty pła­

A. Rapacki na spotkaniu 
z aktywem FJN

Przebywający, we Wrocławiu 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, poseł ziemi wro­
cławskiej — Adam Rapacki 
spotkał się 9 bm. z aktywem 
Frontu Jedności Narodu oraz 
z przedstawicielami środowi­
ska naukowego i kulturalnego 
Wrocławia.

był Bułgar, Nikolow, który na 
25 km musiał zmieniać ro­
wer. Został on trochę w tyle, 
ale później, bez żadnych trud­
ności dogonił peleton.

Na 48 km pierwszego etapu 
znajdowała się górska premia. 
Zlokalizowano ją na słynnych 
praskich kopcach, które, może 
nie są tak strome, jak ściana 
płaczu Meerane w NRD, ale i
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Uroezipta zmiana 
utarty na (lij.tadali

Przy pomniku na Cytadeli, po- 
siawionym przez społeczeństwo 
dla uczczenia pamięci żołnierzy 
i oficerów radzieckich, pole­
głych w 1945 r. podczas walk o 
wyzwolenie Poznania, dokona­
no wczoraj, w 21 rocznicę Dnia 
Zwycięstwa, uroczystego prze­
glądu i wymiany wart honoro­
wych. Przeglądu dokonał przy 
dźwiękach marsza oficer in­
spekcyjny mjr. Jan Węcławlak, 
po czym, po zmianie wart, od­
była się defilada jednostek woj 
skowych.

W uroczystości, odbytej na 
miejscu uświęconym krwią żoł­
nierzy radzieckich i Polaków, 
wzięli udział liczni mieszkańcy, 
przedstawiciele władz partyj­
nych, rad narodowych, Armii Ra 
dzieckiej, Wojska Polskiego i 
uczniowie poznańskich szkół, (b)

Fot. — K. Przychodzkikałaś Adrianno”. Dużym zain­
teresowaniem cieszyły się rów 
nież stoiska z dobrymi repro­
dukcjami malarskimi (na zdję 
ciu...).

Impreza się udała. Potwier­
dziła ona potrzebę organizo­
wania częściej podobnych. 
Dlatego też powtarzamy ją w 
dniu 22 maja. Tym razem w 
Parku Kasprzaka, (jk)

Nota protestacyjna 
ChRL do Indonezji

Ambasada w Indonezji — 
jak donosi Agencja Nowych 
Chin — przekazała indonezyj­
skiemu'ministerstwu spraw za 
granicznych protest przeciwko 
zajęciu konsulatu chińskiego 
w Makasar 4 bm. przez prawi 
cowych chuliganów korzysta­
jących z poparcia policji i woj 
ska. Ambasada chińska doma­
ga się bezzwłocznego usunię­
cia tych chuliganów z przemo­
cą zajętego konsulatu, rekom­
pensaty za wszystkie powstałe 
szkody i zagwarantowania, że 
tego rodzaju incydenty nie po 
wtórzą się w przyszłości.

PAP

Poznański
Chór Chłopięcy 

wyjeżdża do CSRS
Dzisiaj o godz. 10 wyjeżdża na 

kolejne swoje tournće zagraniczne 
Poznański Chór Chłopięcy pod 
dyr. Jerzego Kurczewskiego. Tyra 
razem drogi prowadzą do bratniej 
Czechosłowacji. W czasie 6-dnio- 
wego pobytu Chór da kilka wy­
stępów: w Bratysławie, Trnawie 
i Piszczanacb. Koncert inaugura­
cyjny w Bratysławie, transmito­
wany będzie przez radio i tele­
wizję czechosłowacką.

Jesteśmy przekonani, że pro­
gram przygotowany specjalnie na 
ten wyjazd, zdobędzie uznanie za­
granicznych zwolenników, tego tak 
popularnego w Polsce zespołu. W 
programie Chóru znajdują się: 
utwory kompozytorów polskich i 
obcych, wśród których znajdą się 
kompozytorzy z Czechosłowacji.

Będzie to pracowity wyjazd. W 
drodze powrotnej (17 maja) Po­
znański Chór Chłopięcy wystąpi 
z koncertem w Filharmonii Kra­
kowskiej. (jk)

Sztafety Tysiąclecia 
zakończyły swój bieg
W niedzielę, 8 maja, po prze 

szło 3-tygodniowym biegu szła 
kiem bohaterskich walk żoł­
nierza polskiego, przybyły na 
metę w Szczecinie, Gdańsku i 
Kołobrzegu sztafety Tysiącle­
cia. W miastach tych uczest­
nicy sztafet złożyli księgi Ty­
siąclecia zawierające setki ty­
sięcy podpisów składanych na 
całej trasie pod tekstem uro­
czystego apelu, jak również 
niezliczone meldunki o zreali­
zowaniu czynów społecznych i 
zobowiązań na cześć tysiącle­
cia państwa polskiego i 1 ma­
ja. (PAP)

Delegacja Sejmu PRL 
przybyła do Paryża

W poniedziałek w godzinach po­
łudniowych przybyła do Paryża 
delegacja Sejmu PRL z wice­
marszałkiem Zenonem Kliszką na 
czele.

Na lotnisku Le Bourget delegację 
witał m. in. wiceprzewodniczący 
francuskiego Zgromadzenia Naro­
dowego Achille Peretti.

Wchodzących witają błyskj fle­
szów licznych fotoreporterów. 
Dwie przedstawicielki Polonii 
francuskiej z zespołu ludowego 
„Syrena” w strojach łowickich 
wręczają wicemarszałkowi Kliszce 
bukiet białych i czerwonych kwia 
tów. Następuje prezentacja obec­
nych osobistości francuskich i pol­
skich. (PAP)

Indonezja
uzna Singapur

Reuter dowiaduje się, że po­
szczególne ugrupowania reli­
gijne i polityczne poparły de­
cyzję generała Suharto odra­
czającą na czas nieokreślony 
sesję tymczasowego doradcze 
go zgromadzenia narodowego, 
która miała się odbyć 12 maja.

Wicepremier i minister 
spraw zagranicznych Malik o- 
świadczył w niedzielę, że In­
donezja uzna Singapur z chwi 
lą, gdy wróci ze swej podróży 
zagranicznej premier tego pań 
stwa, Lee Kuan Yen. (PAP)

Premier Singapuru 
przybywa do Polski

We wtorek przybywa z wi­
zytą do Polski premier Repu­
bliki Singapuru — Lee Kuan 
Yen.

Singapur — była kolonia 
brytyjska na Dalekim Wscho­
dzie, wywalczył sobie w 1959 r. 
niepodległość w ramach Bry­
tyjskiej Wspólnoty Narodów, 
a w 1963 r. przystąpił do fede­
racji Malajzji.

W sierpniu ub. r. Singapur 
wystąpił z federacji (zachowu 
jąc z nią więzy w dziedzinie 
handlu i obrony). Decyzja o u- 
tworzeniu samodzielnego pań­
stwa wywołała w świecie du­
że wrażenie, była bowiem wy­
nikiem ostrego sprzeciwu Sin­
gapuru wobec linii rozwojo­
wej federacji, powołanej do ży 
cia w celu obrony interesów 
zachodnich, głównie brytyj­
skich, w Azji południowo- 
wschodniej oraz osłabienia ru 
chu narodowo-wyzwoleńczego 
w tej strefie.

Rozpoczął się 
Kongres DGB

W Berlinie zachodnim rozpoczął 
się w poniedziałek VII kongres 
federalny zachodnioniemieckich 
Związków Zawodowych (DGB).

Kongres obradować będzie ty­
dzień.



Wielki wlec 
mieszkańców Piły

Dokończenie ze str. 1 
ńiu swego miasta do stanu dzi 
siejszego.

Podczas wiecu głos zabrał 
przedstawiciel WP płk- K. Czer 
wiński. Wspomniał on o poko­
jowej pracy żołnierzy WP, 
którzy nie szczędząc starań 
przyczynili się do odbudowy 
naszego kraju.

Równie podniosła uroczy­
stość odbyła się w Kamiennej 
(powiat Międzychód). Miejsco­
wość ta była w 1918 r. wido­
wnią uporczywych walk po­
wstańców wielkopolskich z 
przeważającymi siłami nie­
mieckimi, skoncentrowanymi 
w Międzychodzie. Właśnie 
utrzymanie przez siły powstań 
cze większej części powiatu 
międzychodzkiego (w tym rów 
nieź Kamionnej) przyczyniło 
się do przyłączenia tego rejo­
nu do Polski. Dla uczczenia 
poległych młodzież powiatu 
międzychodzkiego ufundowała 
pomnik, który stanął tu obok 
szkoły 1000-lecia w Kamion­
nej. W niedzielę odbyło się 
uroczyste odsłonięcie, połączo­
ne z manifestacją mieszkańców 
powiatu międzychodzkiego. (sc)

Zmarł Stanisław 
Jerzy Lec

7 bm. zmarł w wieku lat 57 
po dłuższej chorobie znany 
poeta i satyryk St. Jerzy Lec.

Pogrzeb 
Wojciecha Brydzińskiego 
W poniedziałek zwłoki seniora 

aktorstwa polskiego Wojciecha 
Brydzińskiego spoczęły w grobie 
rodzinnym na cmentarzu powąz­
kowskim.

W godzinach przedpołudniowych 
trumnę ustawiono na spowitym 
kirem katafalku w foyer Teatru 
Polskiego, na którego scenie arty­
sta występował do ostatnich nie­
mal lat swego życia.

Następnie trumna zostaje prze­
wieziona na cmentarz powązkow­
ski. Na atłasowych poduszkach 
niesione są wysokie odznaczenia, 
jakimi wielkiego artystę wyróż­
niono — order Sztandaru Pracy 
J klasy, Krzyż Oficerski z Gwiazdą 
Orderu Odrodzenia Polski, odzna­
kę Nagrody Państwowej I stopnia, 
nagrody miasta Warszawy i inne.

Nad otwartą mogiłą zabrał głos 
Władysław Hańcza, żegnając w 
serdecznych słowacK znakomitego 
aktora.

Koziołki płacą
5, 8, 10, 13, 40, dod. 24

Na 469 Poznańską Grę Liczbo­
wą „Koziołki” na dzień 8 bm. 
włynęło 288.706 zakładów. Fundusz 
wygranych wynosi 476.364,90 zł. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi 400.000,— 
zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkową” w wysokości 
43.305,— zł; 47 „czwórek” po 2150,— 
zł; 173 „trójki premiowane” po 
151,— zł; 1957 „trójek” po 51,— zł; 
2134 „dwójki premiowane” po 
25,— zł; 21.715 „dwójek” po 5,— zł.

Losowanie 470 gry odbędzie się 
w dniu 15 bm. w Kole na Rynku 
p godz. 13. K3303

Toto-Lotek
8, 10, 15, 19, 23, 26, dod. 42

Dobre wyniki I kwartału
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powolny wzrost obrotu handlu 
zagranicznego.

Jeśli chodzi o sytuację, ryn 
kową, to obroty detaliczne w 
1 kwartale były o 9,1 proc, wyż 
sze aniżeli w analogicznym o- 
kresie r. ub. Dostawy mięsa 
i przetworów mięsnych wzro­
sły o 9,3 proc.,

Znaczny był wzrost sprzeda 
ży masła i serów; dostawy jaj, 
pieczywa, mąki, szeregu gatun 
ków kasz itp. w pełni zaspo­
kajają zapotrzebowanie. Utrzy 
mana została ciągłość sprzeda 
ży cytryn; zwiększyły się do­
stawy tkanin, wyrobów dzie­
wiarskich i pończoszniczych, 
konfekcji, obuwia. W szeregu 
asortymentów tkanin baweł­
nianych i bawełnopodobnych 
nie udało się zaspokoić po­
pytu.

Przy sporym wzroście do­
staw motorowerów, rowerów, 
odkurzaczy, froterek, mebli 
itp. — nastąpiła stabilizacja, 
albo nawet pewien spadek po 
pytu na takie artykuły jak od

12-26 czerwca: XXXV MTP

Maszyny - poważna oferta 
przemysłowa Polski

Za miesiąc, 12 czerwca otwarte zostaną kolejne, XXXV 
Międzynarodowe Targi Poznańskie. A więc będzie to zara­
zem jubileusz dla naszej imprezy.
Nie tylko dla Targów: orga­

nizatorzy MTP przewidują np. 
małą uroczystość z okazji u- 
czestnictwa, po raz 35 w Tar­
gach — Zakładów Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski, po 
raz 25 uczestniczyć będą ko­
lektywnie wystawcy z Holan­
dii, a 58 wystawców z 15 kra­
jów uczczą jubileusz 10-lecia 
na MTP.

Do XXXV MTP zgłosili u- 
dział wystawcy z 48 krajów. O 
rzeczywistym znaczeniu MTP 
świadczy podział powierzchni 
ekspozycyjnej — ponad poło­
wę wykorzystają sami wystaw 
cy zagraniczni. Największy 
wśród nich udział mieć będzie 
z krajów socjalistycznych: 
CSRS, NRD i ZSRR, a z kra­
jów zachodnich: Austria, Frań 
cja, NRF, Szwecja, Anglia, 
Włochy i USA. Godne podkreś 
lenia, że np. Francja i Buł­
garia zajęły dwukrotnie więk­
szą powierzchnię niż w roku 
ubiegłym.

Z nowych wystawców ujrzy 
my w Poznaniu po raz pierw­
szy ofertę Kuwejtu, Kongo 
(Leopoldville) oraz Kamerunu.

Polska oferta to przede 
wszystkim wyroby przemysłu 
ciężkiego. Ponad połowa wy­
stawianych maszyn i urządzeń 
górniczych to nowości targo­
we, wiele oryginalnych urzą­
dzeń pokaże przemyśl apara­
tury elektrycznej. XXXV MTP 
to szczególnie staranna i efek­
towna oferta handlowa Polski.

Z nowości wystawienniczych 
warto wspomnieć o salonie sa

8-letnia szkoła 
tematem plenum WK ZSL

Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie WK 
ZSL, poświęcone zagadnieniu 8-letniej szkoły podstawowej. 
W obradach wziął także udział sekretarz NK ZSL — Sylwe­
ster Leczykiewicz.
Na wstępie prezes WK — 

Józef Wroniak poinformował 
zebranych o dalszym rozwoju 
Stronnictwa na terenie Wiel­
kopolski i dużym wkładzie wsi 
z inicjatywy aktywu PZPR i 
ZSL w czyny społeczne ula 
uczczenia Tysiąclecia; wartość 
tych czpnów wynosi 365,8 
min. zł.

Dotychczasowe osiągnięcia i 
nowe potrzeby w zakresie 
oświaty związane z wprowa­
dzeniem 8-letniej nauki w 
szkołach podstawowych przed 
stawił sekretarz WK ZSL — 
Stanisław Kostrzyński- W świe 
tle przedstawionych danych 
brak jeszcze 1580 izb szkol­
nych i ponad tysiąc różnych 

biorniki radiowe, telewizory, 
motocykle i skutery, aparaty 
fotograficzne, zegarki, lodów 
ki, maszyny do szycia, wózki 
dziecięce.

Znacznie poprawiło się zao­
patrzenie w materiały budo­
wlane. Mamy również pełne 
nasycenie rynku, jeżeli cho­
dzi o środki opałowe.

Rząd stoi na stanowisku, że 
sytuacja nie dojrzała jeszcze 
do całkowitego zniesienia re­
glamentacji węgla.

W przemyśle notuje się założone 
zresztą w planie wolniejsze niż w 
ub. r. tempo wzrostu produkcji. 
Szacuje się, że w kwietniu wzrost 
produkcji przemysłowej (w stosun 
ku do kwietnia ub. r.) wyniósł po­
nad 7 proc.

W I kwartale nastąpił wzrost 
produkcji globalnej w przemyśle 
o 6,6 proc., czyli tylko nieco po­
wyżej założeń planu, natomiast 
zatrudnienie wzrosło o 3,9 proc, 
zamiast — w skali rocznej — o 2,8 
proc. Fundusz płac wzrósł o 5,9 
proc., wydajność pracy w prze­
myśle wzrosła o 2,6 proc., przy 
planowanym wzroście w skali 
rocznej — 3,1 proc.

W związku z tą sytuacją Rada 
Ministrów podjęła uchwałę, w któ 
rej zwraca uwagę na niewyko­
nanie w szeregu przedsiębiorstw 
zadań produkcyjnych, na relatyw­

mochodowym. Będzie to bran­
żowa ekspozycja z udziałem 
wszystkich ważniejszych pro­
ducentów Europy. W podob-. 
nym układzie pokazane zosta­
ną także maszyny poligraficz­
ne. (zs)

Pamięć o waszym czynie trwać będzie

Drugi dzień Zlotu
żołnierzy walk o Berlin

Zapisali się złotymi zgłoskami w dziejach oręża polskiego. 
Im to, żołnierzom I Dywizji Piechoty im. T. Kościuszki, Pier­
wszej Brygady Moździerzy, drugiej Brygady Artylerii Hau­
bic i szóstemu Zmotoryzowanemu Batalionowi Pontonowo- 
Mostowemu przypadł zaszczyt udziału w końcowych wal­
kach o stolicę hitleryzmu.

Żołnierze budują 
stadion na Grunwaldzie

W decydującą fazę wchodzą pra­
ce przy budowie stadionu WKS 
Grunwald przy ul. Promienistej. 
Obiekt ten będzie pełnił również 
funkcję stadionu dzielnicowego, 
a więc udostępniony zostanie oko­
licznym mieszkańcom.

Wczoraj o godz. 18 przybył na 
teren budowy dowódca poznań­
skiego garnizonu wojskowego gen. 
brygady pilot Franciszek Kamiń­
ski, który przyjął meldunki o go­
towości podjęcia prac społecz­
nych przy budowie stadionu, zło­
żone przez przedstawicieli jedno­
stek wchodzących w skład garni­
zonu.

Poznańscy żołnierze zadeklaro­
wali 27 tys. roboczogodzin w bież, 
roku budowy, (d)

pracowni. Występuje także 
niedostatek specjalistów, szcze 
golnie nauczycieli języka ro­
syjskiego i fizyki oraz do za­
jęć technicznych.

W dyskusji wskazywano na 
konieczność stworzenia warun 
ków do wychowania fizyczne­
go w szkołach wiejskich oraz 
budowy mieszkań dla nauczy­
cieli. Potrzebny jest również 
odpowiedni rozkład kursów 
autobusów. Poruszono także 
sprawę przeciążania nauczy­
cieli pracą społeczną, co ujem­
nie wpływa na tok nauczania. 
Zagadnienie podniesienia ,/po­
ziomu szkół wiejskich wiązano 
z potrzebami nowoczesnego 
rolnictwa i kultury wsi. (p)

nie zbyt duży wzrost zatrudnienia 
i funduszu płac, na niewykony­
wanie zadań kooperacyjnych, na 
osłabienie dyscypliny pracy i płac. 
Uchwała ta precyzuje środki po­
prawy.

W handlu zagranicznym ob­
serwujemy powolne tempo re­
alizacji planu tegorocznych o- 
brotów. Zostały podjęte decy­
zje, które zapewniają zrówno­
ważenie planu obrotów w ska­
li I półrocza i całego roku.

Zadaniem całego aparatu 
gospodarczego jest zwiększe­
nie tempa wzrostu produkcji 
w następnych kwartałach, 
wzrostu dostaw na rynek, na 
eksport i dla inwestycji, przy 
zapewnieniu właściwych pro­
porcji ekonomicznych pomię­
dzy produkcją, zatrudnieniem, 
wydajnością pracy i fundu­
szem płac.

INFORMACJA 
MIN. ALBRECHTA

Dochody budżetu państwa 
wyniosły w I kwartale br. po­
nad 77 mld. zł i były o 11 proc, 
wyższe — poinformował w 
Komisji Sejmowej min. Al­
brecht./

Korzystne wyniki przynosi 
wprowadzony szerzej ub. ro­
ku tzw. system ajencyjny w 
gastronomii i zryczałtowany

Ogólnopolska konferencja 
urbanistów w Poznaniu
Problemom planowania prze­

strzennego miast, aglomeracji stref 
podmiejskich i planowania regio­
nalnego poświęcona jest ogólno­
polska konferencja urbanistów, 
która rozpoczęła się 8 bm. w Po­
znaniu. Problemy te omawiane są 
na przykładzie miasta Poznania 
i Wielkopolski.

W poznańskim Pałacu Kultury 
otwarta została wystawa projek­
tów z pracowni regionalnych oraz 
prac nadesłanych na konkurs pro­
blemowy Tow. Urbanistów Pol­
skich, obejmujących projekty dziel 
nicy mieszkaniowej Gdańsk — 
Wysoka. (PAP)

W niedzielę, w drugi dzień 
Wojewódzkiego Zlotu Uczest­
ników Walk o Berlin, komba­
tanci po przemarszu ulicami 
miasta i złożeniu wieńców pod 
Pomnikiem Powstańców Wiel­
kopolskich, spotkali się z wła­
dzami partyjnymi i terenowy­
mi miasta i województwa. Na 
spotkanie przybyli m. in. czło­
nek KC I sekretarz KW PZPR 
J. Szydlak i sekretarz generał 
ny ZBoWiD-u — K. Rusinek.

Po powitaniu zebranych, w 
imieniu Ministra Obrony Na­
rodowej gen. bryg. pil. F. Ka­
miński dokonał dekoracji kil­
kudziesięciu kombatantów me 
dałem „Za udział w walkach 
o Berlin”. Wśród nich medal 
otrzymał plutonowy Marian 
Kowalik, który przeszedł cały 
szlak bojowy I Armii Wojska 
Polskiego i był jednym z tych, 
którzy zatknęli biało-czerwo­
ny sztandar nad Berlinem.

W swoim wystąpieniu I se- 
kretarz--KW -J. -Szydlak pod= 
kreślił wkład Wojska Polskie­
go w pokonanie hitleryzmu. 
Polska była pierwszym kra­
jem, który rozpoczął walkę i 
prowadził ją przez cały okres 
trwania II wojny światowej. 
Krew przelana przez żołnierzy 
w Berlinie przypieczętowała 
udział naszego narodu w tej 
wojnie jako zwycięzców. I Se­
kretarz złożył na ręce zebra­
nych serdeczne podziękowania 
za ich trud i za obecną poko­
jową pracę.

Na zakończenie zebrani u- 
chwalili rezolucję wyrażającą 
protest przeciwko odradzaniu 
się militaryzmu w NRF. Wy­
stosowano również list do Mar 
szalka Polski — M. Spychal­
skiego. Na zakończenie Zlotu 
uczestnicy byli gośćmi Oficer­
skiej Szkoły Wojsk Pancer­
nych im. Czarnieckiego, (jk) 
imiiiiiiiiiiiiiiiinmiiiiimiimiiiiiiim

Dzisiejszy serwis informacyjna 
ooracował t Jerzy Walasek.

rozrachunek w zakładach usłu 
gowych. Systemem ajencyj­
nym objęto ok. 1000 małych 
zakładów gastronomicznych.

W I kwartale br. nie nastą­
pił żaden wzrost stopnia obcią 
żenią dochodów ludności podat 
kami. Wyższe o 1,9 proc, niż 
przed rokiem wpływy podat­
kowe od ludności związane są 
głównie ze wzrostem docho­
dów wsi, z dalszym rozwojem 
indywidualnego rzemiosła (i 
liczby zatrudnionych w nim 
osób) oraz ze wzrostem wyna­
grodzenia za pracę.

Bieżące wydatki budżetowe 
wyniosły w I kwartale br. 56,7 
mld. zł, tj. 23,7 proc, planowa­
nej na cały rok sumy.

Wydatki na rolnictwo w 
skali rocznej wynieść mają po­
nad 23 mld. zł. Racjonalne wy 
korzystanie tych środków wy­
maga dalszego zwiększenia wy 
siłków resortu rolnictwa i rad 
narodowych. Wydatki ha usłu­
gi socjalne i kulturalne wynio 
sły 12,9 mld. zł a na służbę 
zdrowia — 5,2 mld. zł.;

Sytuacja finansowa rad na­
rodowych kształtuje, się na 
ogół lepiej niż w r. tib. Wy­
nika to m. in. z nadwyżek wy^ 
gospodarowanych w r. ub., któ 
re osiągnęły sumę 3,3 mld. z. 
na początku rb.

Na koniec I kwartału br.

Iuvenalia w Poznaniu

Koniec wesołych 
„rządów“ żakowskich

Większość planowanych i nieplanowanych imprez Igrów 
Żakowskich odbywała się w niedzielę. Bawiono się wszę­
dzie: na placach, w parkach, czasem na ulicach. Chyba nie 
było w ten dzień w Poznaniu miejsca, do którego by żacy 
nie dotarli.

Tłumnie przybyli poznania­
cy w niedzielne przedpołud­
nie na koncerty zespołów stu 
denckich, odbywające się w 
kilku punktach miasta. Zespół 
Pieśni Słowiańskiej UJ wystę­
pował w Parku Kasprzaka, 
gdzie popularne „Słowianki” 
z Krakowa zyskały sobie 
wśród widzów wdzięcznych 
słuchaczy, prezentując ludowe 
pieśni Jugosławii, wykonywa 
ne po serbsku, macedońsku i 
chorwacku. Przed Pałacem 
Kultury koncertował 26-oso- 
bowy Zespół Pieśni i Tańca 
„Polana” z Brna.

Zainteresowaniem cieszyły 
się pozostałe imprezy, w tym 
także te improwizowane. Oto 
na pl. Kolegiackim, z zacho­
waniem tradycji, odbyło się 
przyjęcie „żaczków”, tych stu 
denckich żółtodziobów w po­
czet braci studenckiej. Sen­
tencję „na drogę życia” wy­
głosił sam mistrz bractwa ża­
kowskiego — Jerzy Wojtiuk.

Gromko dopingowano uczest 
ników wieloboju żakowskiego 
tych, którzy odważyli się mie­
rzyć swe siły w przeciąganiu 
liny i w biegu sztafetowym 
dookoła „ratuszowej wyspy” 
na Starym Rynku. Oczywiście 
były puchary i dyplomy. Tłu­
my, które zgromadziły się kil­
kadziesiąt minut później na 
placu Wielkopolskim podczas 
pokazów judo, świadczyły do­
bitnie o rosnącej popularności 
tego praktycznego sportu.

Imprezą nr 1 był pochód po 
staci historycznych. Takie coś 
można zobaczyć tylko podczas 
iuvenaliów. Na czele kawal­
kada konna, za nią zataczają­
cy się Popiel w otoczeniu wo­
jów, a dalej długi korowód 
postaci od' Piasta i Rzepichy 
po Hipolita Cegielskiego i gru 
pę postaci z początków XX 
wieku. Stary Rynek wy pełnio 
ny był do ostatniego miejsca, 
aż i w oknach domów było 
pełno.

Wielu mieszkańców Pozna­
nia przybyło na wieczorny 
koncert galowy iuvenaliów, 
który odbył się w bogato ilu­
minowanej oprawie na placu 
Wielkopolskim z udziałem 
większości zespołów. Soliści, 
wśród nich Janina Ostała z 
warszawskich „Hybryd” i Woj 
ciech Młynarski wystąpili nie 
stety pod parasolami. Entuz­
jazm, z jakim przyjmowano 
poszczególnych solistów i ze­
społy świadczy o powodzeniu 
imprezy.

Na zakończenie — wielki 
polonez Igrów. Orszak tance­
rzy spory. Szkoda tylko, że za 
ledwie kilkanaście par tańczy­
ło poloneza.

Jeszcze dwa słowa o żaków 
skiej milicji. Miała własne, 
jednolite stroje. W sumie było 
ich ponad 220. Interweniowali 
w wypadkach bijatyk, spowo­
dowanych przez przebierań­
ców podszywających się pod 
miano studentów. Za sprawne 

oszczędności były o ok. 22 
proc, wyższe niż przed rokiem, 
w I kwartale br/ kredyty udzie 
lone wsi wyniosły 5,3 mld. zł 
i były o 118 min. zł wyższe niż 
w r. ub., rzemiosło otrzyma w 
br. ponad pół mld. zł kredy­
tów.

W I kwartale br. kwota kre­
dytów na zakupy ratalne była 
c 24 proc, wyższa niż w tym 
samym okresie ub. r. Najbar­
dziej wzrosły kredyty na za­
kup telewizorów, sprzętu zme 
chanizowanego, samochodów i 
odzieży.

Ogólne tendencje rozwoju 
sytuacji finansowej można 
scharakteryzować w następu­
jący sposób:

Plan roczny wpływ.ów budże 
towych powinien być wykona 
ny:

— nowo wprowadzony sy­
stem finansowania umożliwia 
bardziej elastyczne korzystanie 
ze środków budżetowych,

— znacznemu wzrostowi do­
chodów ludności miejskiej to­
warzyszył wzrost tendencji do 
długoterminowego oszczędza­
nia,

— wzrostowi dochodów lud­
ności wiejskiej towarzyszyła 
tendencja do zwiększania na­
kładów produkcyjnych, czemu 
sprzyjała polityka kredytowa 
państwa. (PAP) 

pełnienie niewdzięcznych 
funkcji duże brawa należą się 
komendantowi Jackowi Du­
chowi i szefowi grupy inter­
wencyjnej — Wacławowi Je­
zierskiemu.

Przeżył więc Poznań miste­
ria żakowskie. Na dwa dni 
żacy zawładnęli miastem, da­
jąc upust swej fantazji, prze­
jawiającej się najczęściej w 
pomysłowości ubiorów, igrów 
itp. Szkoda tylko, że nie wszy 
stkie imprezy doszły do skut­
ku. (ad-wa)

Eksplozja nuklearna 
w Chinach

Jak podaje Agencja Nowych 
Chin, w dniu 9 maja br. o godz. 
16 czasu pekińskiego nad za­
chodnią częścią swego kraju 
Chińska Republika Ludowa 
przeprowadziła pomyślnie eks 
plozję ładunku termonuklear- 
nego.

XIX Wyścig Pokoju
Dokończenie ze str. 1 

tutaj kolarze musieli się moc­
no napocić, aby ją pokonać. 
Tuż przed linią mety górskiej 
premii, próbował zaatakować 
Pietrow (ZSRR), ale natych­
miastowy kontratak, szybko 
zlikwidował tę ucieczkę. Na 
podjeździe najlepsi okazali się 
Niemcy. Jako pierwszy na 
szczycie, był zawodnik NRD, 
Vogelsang. Wyprzedził on swe 
go rodaka, Peschela, Francu­
za Guyota, Węgra Megyerdi i 
Włocha Albonetti.

Doskonały w tym dniu za­
wodnik NRD, Peschel, „pociąg 
nął” za sobą na 20 km przed 
metą trzech kolarzy włoskich. 
Byli nimi: Guerra, Benfatto i 
maleńki Gallazzi. Czwórka ta 
błyskawicznie oderwała się od 
peletonu i na ulicach Pragi po­
łączyła się z prowadzącymi 
wyścig.

Dramatyczny moment prze­
żył Smolik w momencie prze­
kroczenia bramy stadionu. Na 
jednym z wybojów przebił gu­
mę i niemal stanął w miejscu. 
Miał wielką szansę wygrać, 
bowiem słynie z dobrego sprin 
tu. Pech wyeliminował go jed­
nak z walki o zwycięstwo. 
Czechosłowak był pierwszy je­
szcze na początku stadionowej 
bieżni. Za nim znajdował się 
jeden z Włochów, następnie 
Peschel i Kudra. Na ostatnim 
wirażu, jadącego z przebitą o- 
poną Smolika zarzuciło. Będą­
cy tuż za nim Włoch musiał 
zahamować. Sytuację tę wy­
korzystał Peschel, mijając jako 
pierwszy linię mety.

A oto oficjalne wyniki I 
etapu:
1. Peschel (NRD) 2:57.44

(z bonifikatą)
2. Guerra (Włochy) 2:58,14
3. Gallazzi (Włochy) 2:58.44
4. Kudra Polska)
5. Smolik (CSRS)
6. Benfatto (Włochy) 

wszyscy w takim czasie jak
Gallazzi

7. Leduc (Francja) 2:58.50
8. Desvages (Francja)
9. Appler (NRD)

10. Poppe (Belgia)
17. Kegel (Polska) 2:58.50

W tym samym czasie sklasyfi­
kowano jeszcze wielu innych ko­
larzy. Pozostali Polacy, poza Ko­
złowskim, sklasyfikowani zostali 
wraz z kilkunastoma innymi za­
wodnikami na 27 miejscu. Są to: 
Magiera, Zieliński i Polewiak.

WYNIKI DRUŻYNOWE I ETAPU:
1. Włochy 8:56.12
2. NRD 8:56:24
3. CSRS »
4. Polska »>
5. Francja
6. ZSRR
7. Belgia
8. Węgry
9. Dania

10. Bułgaria — wszyscy 8:56.30

India-Polska 1:0 (0:0)
Przy dużej frekwencji widzów 

rozegrany został wczoraj w Sr 
dzie trzeci z kolei mecz hokej 
na trawie pomiędzy Polską a “ 
dią. Zwyciężyli goście — l;0 ' ’ ’ 
Polacy nie wykorzystali w 25 m* 
nucie tzw; „siódemki” (podo 
jak rzut karny w piłce noznejF 
Zwycięska bramka dla Indu Pa 
w 41 minucie, a jej strzelcem 
Joginder. (tp)
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Naród polski jednomyślny w sprawach pokoju
bezpieczeństwa i rozwoju Rzeczypospolitej

Przemówienie minisdra Adama Rapackiego wygłoszone we Wrocławiu

W niedzielę, 8 bm. odbyły się we Wrocławiu uroczystości z 
nad faszyzmem i powrotu Ziem Zachodnich i Północnych do 
w Hali Ludowej odbyła się uroczysta sesja rad narodowych i 
Narodu Dolnego Śląska,

okazji rocznicy zwycięstwa 
Macierzy. Przed południem 
komitetów Frontu Jedności

czasie sesji ob­
szerne przemowie 
nie, poświęcone w 
dużej części pro­
blemom polityki 
zagranicznej na­

szego kraju, wygłosił minister 
spraw zagranicznych, Adam 
Rapacki. Po południu, w śród­
mieściu Wrocławia odbyło się 
wmurowanie aktu erekcyjne­
go Pomnika Powrotu Ziem 
Zachodnich i Północnych, zgo­
dnie z decyzją Prezydium OK 
FJN.

21 lat temu, właśnie 8 maja 
1945 r. — stwierdził m. in. mi­
nister Rapacki — wszystkie ra 
diostacje Europy powtarzały 
trzy słowa: „bezwarunkowa 
kapitulacja Niemiec”! Imperia 
listyczne, faszystowskie pań­
stwo niemieckie przestało 
istnieć.

W Poczdamie mocarstwa 
koalicji antyhitlerowskiej, przy 
współudziale rządu polskiego, 
ustaliły granicę polsko-nie­
miecką na Odrze i Nysie. By­
ła to decyzja prawomocna i 
ostateczna.

Nowe i prastare zarazem 
ziemie wracały do Polski w 
płomieniach, popiołach i gru­
zach. Dziś, po przeszło 20 la­
tach bohaterskiego wysiłku 
możemy z dumą stwierdzić, że 
odnieśliśmy na tych ziemiach 
jeszcze jedno historyczne zwy­
cięstwo. Ziemie te zamieszkuje 
dziś ponad 8,5 min. Polaków. 
Ponad 4 min. spośród nich uro­
dziło się już tutaj.

Przed wojną istniało na tych 
ziemiach niewiele ponad 9 tys. 
zakładów przemysłowych. Bli­
sko 3Z4 uległo zniszczeniu lub 
poważnym uszkodzeniom pod­
czas działań wojennych. Obec­
nie pracuje tu ponad 14,5 tys. 
zakładów, zatrudniających bli 
sko 950 tys. pracowników. Dziś 
produkcja rolnicza przekroczy
ła poziom przedwojenny.

Wybudowaliśmy na 
ziemiach ponad milion

tych 
izb

mieszkalnych, tysiące szkół, bi 
bliotek, szpitali. Przed wojną 
było tu 10 szkół wyższych i 
niewiele ponad 6 tys. studen­
tów. Obecnie mamy tu 21 szkół 
wyższych i 71 tys. studentów.

A C I E J SIEJA
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Zdobyła 15 dział pancernych, 8 czołgów, 28 dział, 82 
cekaemy, ponad 3.000 karabinów.

Wzięto do niewoli 2.500 hitlerowskich żołnierzy i ofi­
cerów. Na polu walki nieprzyjaciel stracił ponad 3.000 
zabitych.

Zniszczono 120 cekaemów, 17 dział i wiele innego 
sprzętu bojoroego nieprzyjaciela”.

Kościuszkowcy nie zawiedli. Nie sprawiły zawodu tak­
że inne polskie jednostki walczące w Berlinie. Każdy

Min. Rapacki przypomniał, 
że Polska wróciła na swe Zie­
mie Zachodnie i Północne w 
oparciu o układ o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej po­
mocy ze Związkiem Radziec­
kim.

Postanowienia poczdamskie 
— mówił dalej A. Rapacki — 
przewidywały wyrwanie ko­
rzeni imperializmu i militaryz- 

vmu niemieckiego, utworzenie 
pokojowego i demokratyczne­
go państwa niemieckiego, za­
pewnienie jego dobrych sto­
sunków z wszystkimi sąsiada­
mi. Postanowienia te nie zosta 
ły zrealizowane w zachodniej 
części Niemiec. Odrodziły się 
tam i panują siły niemieckie­
go imperializmu. Ale zostały 
zrealizowane na wschód od 
Łaby.

Zasady naszej polityki za­
granicznej ujmujemy krótko: 
w imię bezpieczeństwa i poko­
jowego rozwoju Polski — je­
dność z siłami socjalizmu so­
lidarność z siłami wyzwolenia 
narodowego i antykolonializ- 
mu, pokojowe współistnienie 
między państwami.

Nawiązując do próby epi­
skopatu polskiego podjęcia po­
litycznego dialogu, z biskupa­
mi niemieckimi, A. Rapacki 
przypomniał, że koła rządzące 
NRF już od lat wzywały do 
dialogu z Polakami — z pomi­
nięciem rządu polskiego, po­
nieważ, jak powiadają, nie ma 
nadziei na dogadanie się z nim 
w sprawach przede wszystkim 
interesujących rząd boński. 
Pod tym względem mają ra-

nowsze hasło taktyki bońskiej 
wobec Polski i innych państw 
socjalistycznych — to „zmięk­
czenie”. Polacy — wierzący i 
niewierzący — są jednomyślni 
tam, gdzie chodzi o podstawo­
we zajady siły, pokoju, bezpie 
czeństwa i rozwoju Rzeczypo­
spolitej. Niech nikt w Bonn 
nie liczy na żadne „zmiękcze­
nie” tej jednoznacznej posta­
wy naszego narodu.

Niedawno kanclerz Erhard 
zapowiedział „nowy, pokojo­
wy”, program polityki zagra­
nicznej NRF. Nota rządu boń- 
skiego oświadcza, że NRF re­
prezentuje już teraz całe Niem 
cy. Nota precyzuje: „Niemcy 
istnieją w granicach 1937 r.” 
no i mają pretensje do Polski, 
która domaga się uznania „li­
nii Odry—Nysy” jak nazywają 
naszą granicę. Rząd NRF pisze 
nawet, że jest gotów do ponie­
sienia pewnych ofiar dla osiąg 
nięcia zjednoczenia Niemiec. 
Jeśli Polska wykazałaby nale­
żyte zrozumienie dla żądań za- 
chodnioniemieckich, to rząd 
boński byłby gotów może ofia­
rować Polsce jakiś szmat jej 
własnego terytorium.

„Pokojowym” celom tej po­
lityki odpowiadają równie 
„pokojowe” metody- Jak wy­
nika z tej samej noty, NRF 
chce wchłonąć NRĘ tylko dro­
gą pokojową, i chce zagarnąć 
Ziemie Zachodnie Polski tylno 
drogą pokojową. Oni, rząd 
NRF, chcą tylko pokojowego 
marszu na Wschód. No więc 
muszą się zbroić.

Zwracając się do polityków 
bońskich, A. Rapacki powie­
dział: domagamy się od was

porozumienia między obu pań 
stwami niemieckimi. Kto więc 
chce rzeczywiście zjednoczenia 
Niemiec, powinien przede 
wszystkim uznać ŃRD. Niem­
cy mogą się zjednoczyć tylko 
jako państwo głęboko pokojo­
we.

Na inne zjednoczone Niem­
cy nie zgodzi się ani NRD, ani 
jej sąsiedzi i sojusznicy. In­
nych zjednoczonych Niemiec 
nie mogą też chcieć i ich za­
chodni sąsiedzi.

Domagamy się od kogo nale 
źy, aby powiedziano społeczeń 
stwu zachodnioniemieckiemu 
z całą otwartością prawdę: 
granica na Odrze i Nysie jest 
ostateczna. Uznał definitywny 
charakter tej granicy prezy­
dent de Gaulle i oddał przy­
sługę sprawie bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie. Po­
winni to uczynić inni, jeśli 
szczerze dążą do tego celu.

Min. Rapacki mówił dalej o 
bezprawnej interwencji USA 
w Wietnamie w obronie sko­
rumpowanej i skłóconej kliki 
generałów, o bezprzykładnej
agresji lotniczej 
DRW. Amerykanie 
wują w Wietnamie 
nowszą strategię —
nie. Oznacza to 
przyzwyczajanie

przeciwko 
wypróbo- 
swą naj- 

stopniowa 
stopniowe

świata do

cję powiedział minister

tylko jednego zostawcie

z 12 tysięcy naszych żołnierzy z honorem 
ze swych obowiązków.

W tym samym czasie, gdy defilowali 
Brandenburskiej, nad którą łopotały dwa

wywiązał się

koło Bramy 
sztandary —

pozostałe jednostki 1 armii idące ku Łabie, miały już za 
sobą ostatnią przeszkodę na drodze prowadzącej do ce­
lu, rzekę Hawelę. Za nią skupiły się rozbite jednostki 12 
i 21 armii niemieckiej. Dowódca pierwszej z nich, generał 
Wenck, ten sam, na którego tak bardzo liczył Hitler, że 
przyjdzie z pomocą okrążonemu Berlinowi, postanowił 
poddać swoje jednostki Amerykanom, rozpoczynając 
odwrót ku Łabie.

W sztabie 1 armii — niespodziewana inspekcja. 1 ma­
ja przyjechał Naczelny Dowódca, generał Żymierski 
i jego zastępca, generał Spychalski. Następnego dnia 
wracali właśnie wraz z generałem Popławskim z inspek­
cji oddziałów, gdy na progu domu, w którym mieścił się 
sztab, adiutant przekazał dowodzącemu 1 armią szyfrów- 
kę. Popławski pobladł, a potem poczerwieniał. Chciał 
coś powiedzieć, lecz zabrakło mu tchu. W końcu prze­
zwyciężając wzruszenie powiedział:

— Garnizon hitlerowski 
Zapadła chwila ciszy, a 

serdecznie i ucałowała.
Za chwilę o kapitulacji

w Berlinie skapitulował...
potem cała trójka objęła się

wiedzieli wszyscy żołnierze,
choć nie podano jeszcze oficjalnej wiadomości. Zmęczo­
ne rysy żołnierskich twarzy ożywiła radość.

Następnego dnia rano 6 i 4 dywizja ruszyły ku Łabie. 
O 15.20 pierwszy pułk polski, 14 z 6 dywizji wyszedł 
pierwszy na jej brzeg pod Walkau i spotkał się ze sto­
jącymi po przeciwnej stronie rzeki jednostkami amery­
kańskimi. 4 maja nad Łabą stanęła 2 dywizja piechoty. 
W dwa dni później osiągnęły Łabę oddziały 4 dywizji, 
które przedtem napotkały silny opór nieprzyjaciele 
w rejonie Klietz i musiały odpierać liczne kontrataki 
niemieckie.

Nad Łabą stanęły rzędem zwycięskie sztandary wojsk 
radzieckich i polskich.

Za dwa dni na wszystkich frontach umilkły wystrzały. 
Nadszedł dzień sprawiedliwości, zwycięstwa i pokoju.

1 armia Wojska Polskiego w operacji berlińskiej W” 
konała wszystkie powierzone jej zadania. W liście do 
Prezydenta Krajowej Rady Narodowej jej dowódca, ge­
nerał Popławski meldował:

„...W dniu 3 maja 1945 r. dwie jednostki piechoty 
zmiażdżyły na swym odcinku resztki oporu niemieckie­
go i osiągnęły wschodni brzeg Łaby. Droga, która pro­
wadziła nas, żołnierzy 1 Armii przyniosła wyzwolenie 
ojczyzny, odzyskanie prastarej polskiej ziemi pomor­
skiej, zniszczenie głównego gniazda niemiecko-faszy- 
stowskiego imperializmu — Berlina, wreszcie dobicie fa­
szystowskiej besti. 1 Armia WP na powierzonym sobie 
odcinku, u bok-u Armii Czerwonej, spełniła swój obo­
wiązek wobec narodu polskiego...”

KONIEC.

spraw zagranicznych. — O ta­
kich sprawach, jak granice 
Polski, jak suwerenność NRD 
— rząd polski nie ma zamia- 

■ ruz nikim rozmawiać li‘" nie 
będzie rozmawiał. Na co więc 
liczą? — zapytał mówca. Naj-

wreszcie w spokoju sąsiadów. 
Pozwólcie żyć w spokoju Eu­
ropie. Niestety, jak na razie, 
nie zanosi się na to. Uzyskanie 
dostępu do broni nuklearnej 
pozostaje nadal bezpośrednim 
celem polityki NRF.

Zjednoczenie Niemiec — mó 
wił dalej A. Rapacki — może 
być dokonane tylko w drodze

wojny i agresji, stopniowe roz 
szerzanie wojny i agresji. Ale 
świat nie chce się przyzwy­
czaić i pyta z niepokojem — 
co dalej?

Jedno jest pewne — naród 
wietnamski nie ugnie się, bo 
walczy o swoją wolność tak, 
jak my walczyliśmy o swoją.

Związek Radziecki i wszyst­
kie kraje socjalistyczne udzie­
lają pomocy DRW i będą u- 
dzielać. A jednocześnie powta­
rzamy i wzywamy: zamiast po 
Utyki z pozycji siły — pokojo­
we współistnienie. Zamiast e- 
skalacji działań wojennych w 
Wietnamie, groźby rozszerze­
nia się wojny na nowe obsza­
ry — sprawiedliwy pokój w 
Wietnamie, eskalacja pokojo­
wych rozwiązań spornych pro­
blemów, odprężenia, rozbroje­
nia.

Walka o sprawiedliwy pokój 
w Wietnamie nie usuwa w 
cień problemu bezpieczeństwa 
europejskiego. A. Rapacki 
przypomniał,- iż dążeniem na­
szym jest, aby podział Europy 
na przeciwstawne .bloki mili­
tarne zastąpić systemem zbio­
rowego bezpieczeństwa. W ło­
nie Paktu Atlantyckiego nara 
stają obawy części jego ucze-

stników przed niebezpieczeń- 
stwem wciągnięcia ich w kon­
flikty w cudzym interesie. Pod 
noszą się żądania istotnych 
zmian w strukturze i polityce 
atlantyckiej. Będziemy obser­
wować te zmiany i wyciągać 
odpowiednie wnioski.

A. Rapacki stwierdził, że 
rząd polski podtrzymuje wła­
sne propozycje utworzenia 
strefy bezatomowej w Euro­
pie środkowej oraz zamroże­
nia zbrojeń w tej części kon­
tynentu. Jesteśmy gotowi — 
dodał — rozważyć takie suge­
stie, jak zawarcie regionalne­
go układu o nierozprzestrze­
nianiu broni nuklearnej w Eu 
ropie środkowej, jak redukcja 
zbrojeń konwencjonalnych w 
tej strefie i przedsięwzięcie od 
powiednich środków kontroli.

Jesteśmy nadal gotowi poło 
żyć podpis pod paktem niea­
gresji między obu ugrupowa­
niami polityczno - militarny­
mi. Jesteśmy gotowi rozwa­
żyć, jeśli się to okaże prakty­
czne, możliwość zawarcia sy­
stemu paktów nieagresji w 
Europie.

Skomplikowana i trudna 
jest sytuacja na świecie — o- 
świadczył A. Rapacki. — O ile 
lepiej i prościej można byłoby 
żyć u nas i na całym świecie, 
gdyby inaczej i lepiej ułożyły 
się stosunki międzynarodowe. 
Jeśli dziś mówimy spokojnie o 
trudnościach i niebezpieczeń­
stwach obecnej doby, to właś­
nie dlatego, że wiemy, że mo­
że być lepiej, że i od nas to za 
leży, że jesteśmy silniejsi niż 
kiedykolwiek i że nie jesteś­
my sami.

Przyszłość zależy od nas I 
należy do nas.

Mając do wyboru pokój lub 
katastrofę nuklearną, ludzkość 
musi wybrać pokój. Mając do 
wyboru wolność narodów lub 
niewolę kolonialną, narody o- 
powiadają się za wolnością.

Nie ma wyboru między dro­
gą wstecz a drogą postępu. 
Ludzkość musi iść naprzód.

W historycznym dorobku 
Polski Ludowej mieszkańcy 
Ziemi Dolnośląskiej wraz z ca 
łym narodem widzą źródło 
swej sprawiedliwej dumy. Jest 
w tym jednocześnie źródło si­
ły, spokoju, pewności na przy­
szłość. Pracujemy dla własne­
go dobra, wysiłki nasze łączy­
my zarazem z pracą i walką 
setek milionów ludzi w imię 
wspólnej sprawy pokoju, po­
stępu, socjalizmu — zakończył 
A. Rapacki.

W najbliższej przyszłości 
będą zasadniczym trzo­
nem szeregowej kadry 

w przemyśle, rolnictwie, dzia­
łalności usługowej. W dużym 
stopniu zadecydują o pozio­
mie naszej ekonomiki. Obec­
nie ich rola w realizacji zadań 
produkcyjnych jest skromna. 
Wprawdzie pracują — nazywa 
się ich zresztą pracownikami 
młodocianymi — ale z reguły 
to, co robią podporządkowane 
jest nauce zawodu.

Na 23061 młodocianych (w 
tym 5421 dziewcząt) zatrud­
nionych w 447 wielkopolskich 
zakładach pracy, aż 18 979 
uczy się zawodu. Wstępny staż 
pracy odbywają 2654 osoby. 
408 młodocianych jest przy­
uczanych do zawodu, a reszta 
(1000) zatrudniona na podsta­
wie umowy o pracę to sezono­
wi robotnicy, sprzątaczki i goń 
cy. Dane te świadczą, że w 
naszym rejonie kierunki za­
trudnienia zgodne są z zało­
żeniami ustawy z 2 lipca 1953 
r. która jak najbardzej słusz­
nie wysuwa generalny postu-

MUZYKA

Warunki pracy i nauki młodocianych

Niewykorzystane
lat nauczania młodocianych 
zawodu.

Byłoby jednak rzeczą ryzy­
kowną w oparciu tylko o ten 
pozytywny fakt zakładać, że 
w przyszłości szeregowa kadra
pracowników 
reprezentować 
gany poziom, 
wiem również

produkcyjnych 
będzie wyma- 
Zależy to bo- 
od masowości

szkolenia, warunków w , ja­
kich młodzi zdobywają kwali­
fikacje i sposobów wdrażania 
im tych kwalifikacji.

Niedawno zakończył się w 
Poznaniu i województwie po­
wszechny społeczny przegląd 
warunków pracy i nauki mło­
docianych. Przeprowadzone w 
ramach tego przedsięwzięcia 
kontrole m. in. wykazały, że 
przyznany 447 zakładom limit 
zatrudnienia młodocianych 
(13662) jest znacznie mniejszy 
od faktycznego stanu ich za­
trudnienia. Ogólnie rzecz bio-

rąc, na masowość szkolenia 
nie można więc narzekać. Jak 
kolwiek faktem jest^ że do­
tychczas nie wszystkie możli­
wości w tej dziedzinie zostały 
wykorzystane. Np. w niektó­
rych zakładach energetycz­
nych, chemicznych, poligraficz 
nych, a także na kolei limity 
są większe od faktycznego sta 
nu zatrudnienia. W dwóch du­
żych zakładach branży spożyw 
czej stwierdzono niewykorzy­
stanie 158 miejsc dla młodo­
cianych. Sześć placówek go­
spodarki komunalnej, w któ­
rych są dobre warunki szko­
lenia, zatrudnia o 76 mło­
dych mniej niż pozwalają li­
mity. Są to fakty niepokojące 
w obecnej sytuacji wyżu de­
mograficznego. Równie niepo 
kojący jest stopień fluktuacji 
młodocianych. Oto w 1964 ro­
ku przyjęto do pracy 4983 
młodych, a zwolniono —

szanse
1457. (W roku ubiegłym: 7000 
i 1976). Administracja utrzy­
muje, że przyczyny zwolnień 
to m. in. niewypełnianie obo­
wiązku nauki, i lekceważenie 
zasad dyscypliny pracy. Ale 
czy winę ponoszą tylko mło­
dociani? Chyba również za­
kłady pracy, które przecież 
mają szkolić i zarazem w y- 
chowywać. Z tego ostat­
niego obowiązku sporo zakła­
dów nie potrafi się należycie 
wywiązać- Bo czyż można mó­
wić o właściwym poziomie fa­
brycznej pedagogiki np. *wf 
tych zakładach, w których ist­
nieje rozdźwięk między teorią 
i praktyką?

Niestety, długa jest lista za­
kładów, w których nie prze­
strzega się przepisów o ochro-

Do kończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK

Mozaika 
koncertowa

Piątkowy wieczór symfoniczny zgro­
madził w auli U AM dużą liczbę 

słuchaczy, przyciągniętych barwnie ze­
stawionym repertuarem utworów roman 
tycznych. Po wstępnej Uwerturze do 
„Rusłana i Ludmiły” Glinki przedsta­
wiła się — pierwszy raz w Poznaniu — 
Idil Biret. Młoda turecka pianistka ode­
grała „Koncert b-moll” Czajkowskiego 
z indywidualnym odczuciem, fascynują­
cym rytmem i blaskiem zawrotnej tech 
niki. Lecz gdzie trzeba był tu i bardzo 
kobiecy liryzm, elegancja, finezyjne pia 
na. W sumie: artystyczny ewenement 
na naszej estradzie. Także interpretacja 
IV Symfonii Brahmsa zainteresowała 
audytorium. Teraz K. Missona (Kraków) 
oddał w sposób właściwy charakter 
szczególnie 2 i 3 części dzieła, zbierając 
sporo oklasków dla swych dyrygenc­

kich umiejętności.

Również i na niedzielny poranek do 
Filharmonii przybyło wiele publiczno­
ści. Tutaj odbywała się uroczystość 40- 
lecia pracy prof. Mariana Weigta, zasłu­
żonego dla wielkopolskiej muzyki chó­
ralnej — dyrygenta, pedagoga i społecz­
nego działacza. Na estradzie stanęły 
wierne drużyny śpiewacze Wlkp. Zwią­
zku: Hasło i Moniuszko ZZK (męskie)

Weigt w realizację niełatwej, toielogło- 
sowej kompozycji włożył całe swoje dłu 
goletnie doświadczenie rasowego chór- 
mi^trza.

W Pałacu Działyńskich słuchaliśmy 
„przy świecach” muzyki kameralnej F. 
Nowowiejskiego (po brzegi zapełniona 
Sala Malinowa). Organizatorzy czyli

„ , ,T • t i • • c. -i j •' i Filharmonia i PTM im. Wieniawskiego oraz Chor Nauczycielski i Spółdzielczy u td ukazania drobniejszych
(mieszane). P^rwsza czgse imprezy prze f K k wokalnych * miniatur tor- 
widywała polskieutwory a capella: Kpta„mi:yr:h, w kontraście do niedawno 
od nastrojowego Wacława z Szamotuł przypomnianej monumentalistyki „Quopo SŻeligowskiego i własne prace Jubi­
lata (m. in. „Walą młoty”). Batuta M. 
Weigta wykazała raz jeszcze kulturę 
i wnikliwość opracowania muzycznego. 
Nastąpiło odczytywanie niezłiczonych 
telegramów* serdeczne owacje audyto­
rium, kwiaty, przemówienia i życzenia, 
w których podkreślano różnorodne ta­
lenty artysty. Część symfoniczna impre­
zy rozpoczęła się pięknie poprowadzoną 
przez Jubilata „Bajką” Moniuszki, a za­
kończyła „Ojczyzną” F. Nowowiejskiego 
(połączone chóry Wlkp. Związku, orkie­
stra symfoniczna F. P. i A. Kamiński — 
organy). Niedzielne wykonanie „Psalmu 
136” nawiązało do tradycji słynnych poz 
nańskich manifestacji śpiewaczych. M.

Vadis”. Odtworzono cykle nieznanych 
pieśni do słów Iwaszkiewicza (rękopisy) 
Pawlikowskiej („Róże dla Safo”) i wresz 
cie kilku poetów „Modej Polski” (m. in. 
Ostrowska i Pietrzycki), w którym to 
okresie autor „Ojczyzny” rozpoczął swą 
działalność twórczą. Program komento­
wał słowem wiążącym R. Klawitter. Ja­
ko realizatorki wieczoru wystąpiły zna­
ne śpiewaczki: L. Skałbania i L. Han- 
kiewicz oraz niżej podpisany.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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V ajpierw coś niecoś z ży- 
' ’ ciorysu. Z urodzenia po- 
gcrzelanin, z wykształcenia dy 
rygent i muzykolog, z przyna­
leżności środowiskowej — poz 
naniak. Pracę samodzielną roz 
począł Marian Weigt jako nau 
czyciel śpiewu, dyrygował wie 
loma chórami, zyskując uzna­
nie i u śpiewaków i u kryty­
ków, i u „hetmanów” ruchu 
śpiewaczego. Okupację spędził 
na Rzeszowszczyźnie, gdzie za­
raz po wyzwoleniu jako kie­
rownik Wydziału Kultury i 
Sztuki organizował placówki i 
życie kulturalne. Z polecenia 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki takie same zadania o- 
trzymał w województwie poz­
nańskim. Z kolei objął funkcję 
sekretarza generalnego Wiel­
kopolskiego Związku Śpiewa­
czego. Ale w dalszym ciągu dy 
rygował chórami, był też wi­
zytatorem szkolnictwa arty­
stycznego w Prezydium WRN. 
W 1960 roku — przejął obo­
wiązki dyrektora artystyczne­
go Wielkopolskiego Związ­
ku Śpiewaczego. W sumie 
40 lat pracy zawodowej, arty­
stycznej i społecznej.

Za tą pracą kry je się ol­
brzymie doświadczenie. I dla­
tego zamiast stereotypowych 
wspomnień — jak to już bywa 
przy okazji jubileuszu — po­
rozmawialiśmy sobie na temat 
ruchu śpiewaczego.

— W ostatnich latach — zaczą­
łem — życie śpiewacze toczy się 
jakby na 3 płaszczyznach. Jedna, 
to ta najwyższa, którą tworzą za­
wodowi artyści. Drugą płaszczyznę 
stanowią chóry amatorskie z coraz 
ambitniejszym repertuarem. Do 
trzeciej zaliczyłbym organizujące 
się na krótki okres zespoły wokal 
ne, różnego rodzaju grupy estra­
dowe, wycieczkowe, obozowe, ba 
— nawet spotkania towarzyskie. 
I tu, na tej najniższej, niezmier­
nie szerokiej płaszczyźnie, obser­
wuje się dużo chęci na pośpiewa­
nie i pomuzykowanie. Nie przej­
muje się jednak repertuaru chó­
rów, lecz przechwytuje wiele pio­
senek z programu radiowego, nie 
zawsze najlepszych. Czy chóry a- 
matorskie, tak potężny pośrednik 
pomiędzy kompozytorami a ma-

Trzeci ruch
śp iewaczy

Rozmowa i dyrektorem artystycznym 

Wielkopolskiego Związku Śpiewaczego 

Marianem Weigtem
sami społeczeństwa, nie mogłyby 
wziąć na siebie obowiązku rozśpie 
wania młodego pokolenia?

— Sprawa to niewątpliwie 
aktualna i ważna. Ale klucz 
do niej znajduje się w rękach 
kompozytorów. Należałoby ich 
zachęcić do formy utworów po 
pularnych, o dużych wartoś­
ciach artystycznych i zarazem 
odpowiadających zapotrzebo­
waniu współczesnej młodzieży. 
Chodzi tu o repertuar przyjem 
ny dla zespołu śpiewaczego i 
zarazem przyjemny i komuni­
katywny dla słuchaczy. Chęt­
nie z niego skorzystałyby na­
sze chóry.

Jednakże — ciągnął dalej 
Marian Weigt — chóry nasze­
go Wielkopolskiego Związku 
Śpiewaczego — winny się w 
zasadzie opierać na muzyce ka 
pelowej ze względu na jej wa 
lory kształceniowe, tekstowe i 
wykonawcze. Każdy z chórów 
ma prawo wybrać własną dro­
gę, na przykład specjalizowa­
nie się w wykonywaniu kan­
tat, pieśni wielogłosowych itd. 
Obok tego winien zjawić się 
w naszych chórach uboczny 
nurt, w którym znalazłaby się 
twórczość małych form, łatwo 
przyswajalnych przez młode 
pokolenie.

Nie jest to łatwe, bo mło­
dzież — ogólnie nie jest mu­
zycznie przygotowana, brak 
też tanich, popularnych jedno 
i dwugłosowych śpiewników. 
Wydawnictwa PWM są zbyt

drogie, zawierają po kilka u- 
tworów, o dużym stopniu trud 
ności wykonawczych. Wydaje 
mi się, że należałoby zrehabi­
litować niektóre dawne piosen 
ki o dużym ładunku społecz­
nym i patriotycznym. Usunęła 
je kapryśna moda, z dużą szko 
dą społeczną. Potrzebne są też 
piosenki marszowe, aby na o- 
bozach letnich nie było tak 
głucho.

— Kończąc już naszą rozmowę z 
okazji Pańskiego jubileuszu, skła­
damy serdeczne życzenia dalszych 
sukcesów i dalszej pożytecznej pra 
cy dla ruchu śpiewaczego.

Rozmawiał:
JÓZEF PIEPRZYK
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Niewykorzystane 
szanse

Dokończenie ze str. 3 

nie pracy młodocianych. Np. 
w zakresie opieki zdrowotnej. 
W 447 skontrolowanych zakła­
dach nie poddano wstępnemu 
badaniu 188 młodocianych, a 
okresowemu — 1205. I tak w 
rolnictwie nie zbadano wstęp­
nie 135 pracowników, nato­
miast w przemyśle maszyno­
wym 354 młodocianych nie zo­
stało poddanych okresowym 
badaniom. Nie najlepsza jest 
opieka zdrowotna w zakładach 
gospodarki komunalnej, w 
spółdzielczości pracy, a szcze­
gólnie w sektorze prywatnym.

Liczba wypadków przy pra­
cy i okoliczności ich powsta­
nia również nie świadczą naj­
lepiej o zakładach. W 1965 
roku zanotowano: 63 — drob­
ne, 239 lekkich i 66 ciężkich 
wypadków. Wiele z nich zapi­
sać trzeba na karb niedosta­
tecznego nadzoru ze strony mi­
strzów i instruktorów. W ko­

lejnictwie np. na 40 uczniów 
przypada jeden instruktor. W 
zakładach przemysłu metalo­
wego część wypadków nastą­
piła przy pracach nie objętych 
programem nauki zawodu!

Z innych ujawnionych nie­
prawidłowości szczególnie ra­
żące jest zatrudnianie młodo­
cianych (poniżej 16 lat) w 
akordzie. W rolnictwie stwier­
dzono 10 takich przypadków, 
a w zakładach przemysłu spo­
żywczego — 29. Należące do 
tej ostatniej branży — Zakła­
dy Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego w Pudliszkach 
stosowały inną karygodną 
praktykę- Polegała ona na za­
trudnianiu 60 młodocianych w 
godzinach nadliczbowych. Zda 
rzają się również przypadki 
zatrudnienia młodocianych 
przy pracach dla nich zabro­
nionych (np. obsługa maszyn 
„wilk”, malowanie luster związ 
kami ołowiu, praca w piwni­
cy itp.) Takich uchybień ujaw 
niono 19. Nieprawidłowości w 
udzielaniu urlopów zostały 
stwierdzone m. in. w rolnic­
twie (urlopowanie w zaniżo­
nym rozmiarze) oraz w handlu

i spółdzielczości (wliczanie nie 
dziel do urlopów).

Tyle o braku ochrony pracy 
młodocianych w roku 1965. 
Trzeba jednak dodać, że samo 
szkolenie także niejednokrot­
nie odbiega od ideału. Nie 
wszystkie zakłady — głównie 
w gospodarce komunalnej, ko­
lejnictwie, przemyśle drzew­
nym i spółdzielczość pracy — 
posiadają warsztaty wydzie­
lone do szkolenia. Kłopoty są 
również z kadrą wychowaw­
ców. Niektórzy nie posiadają 
dostatecznej znajomości pod­
stawowych zasad pedagogiki. 
Innym brak przygotowania 
fachowego. W rezultacie zda­
rza się, że problemy bhp czy 
też prawa pracy są uczniom 
błędnie przekazywane- Odręb­
ny temat stanowią programy 
szkolenią, które warto by pod 
dać gruntownej analizie.

Konfrontacja założeń zatrud 
niania młodocianych z zakła­
dową rzeczywistością nie wy­
pada najlepiej. A przecież stać 
nas z pewnością na to, by 
szkolić więcej młodzieży i to 
szkolić lepiej niż dotychczas.

MICHAŁ ŁUCZAK

W halach i na stadionach
Niełatwą przeprawę w walce o 

punkty w II lidze bokserskiej — 
mieli reprezentanci poznańskiej 
Olimpii. Na własnym ringu poko­
nali gwardziści beniaminka tych 
rozgrywek, zespół Lublinianki —• 
12:8. W identycznym stosunku w 
Kaliszu, Prosną zwyciężyła druży­
nę Moto Jelcz. Nie powiodło się 
pilskiemu Sokołowi w meczu o 
wejście do II ligi. Wygrał Ruch 
Grudziądz 11:9.

W IV Spartakiadzie Wielkopol­
ski w podnoszeniu ciężarów, któ­
ra odbyła się w Lesznie, w kla­
syfikacji zespołowej zwyciężył 
Grunwald Poznań — 35 pkt., przed 
Ostrowem — 30, Gnieznem — 25, 
Kościanem — 15, Piłą — 13, Le­
sznem — 10, Krotoszynem — 10, 
Rawiczem — 9, Wągrowcem — 5, 
Poznaniem, pow. — 3 i Chodzieżą 
— 2 pkt.

137 zawodniczek i zawodników 
wzięło udział w spartakiadzie 
szermierczej w hali POSTiW. W 
ogólnej punktacji wygrała druży­
na Poznań — Wilda, reprezento­
wana przez szermierzy Warty — 
przed. Starym Miastem (AZS), 
Śremem i Kępnem. We florecie 
mężczyzn, który obfitował w wal­
ki najciekawsze, zwyciężył J. 
Kaczmarek

Wojewódzki turniej zapaśniczy 
młodzików w stylu klasycznym 
zgromadził 49 zawodników trzech 
klubów. Na pierwszym miejscu u- 
plasował się Energetyk — 112 
pkt., przed Cybiną, której młodzi 
zapaśnicy zrobili znaczne postę­
py — 34,5 pkt. i Wartą — 26,5 pkt.

Dwie porażki ponieśli wielko­
polscy żużlowcy: Start Gniezno 
uległ Włókniarzowi z Częstocho­
wy — 33:45, a Polonia Piła — Ko­
lejarzowi Opole — 24:52.

W zawodach łuczniczych, które 
zainaugurowały spotkania o mi­
strzostwo I ligi, Surma uzyskała 
6.629 pkt., przed Wartą — 5.313 
pkt.

Piłkarze krakowskiej Wisły po­
konali w meczu towarzyskim słyń 
ny zespół MTK Budapeszt 2:0.

Polska reprezentacja gimnastycz 
na mężczyzn wygrała w Kielcach 
z drużyną Szwecji — 552,55:541,20.

Indywidualnie zwyciężyli bracia 
Kubicowie (Polska).

W XIV międzynarodowym, u- 
licznym wyścigu kolarskim w 
Warszawie startowało 183 kolarzy. 
Wygrał Zygmunt Hanusik z Gór­
nika Lędziny.

Pięściarze Westfalii rozegrali 
drugie spotkanie z II reprezenta­
cją Polski Północnej. Wygrali Po­
lacy 18:2.

Ireneusz Paliński z LZS Ciecha­
nów ustanowił rekord Polski w 
wyciskaniu wagi ciężkiej — 160,5 
kg.

Na mistrzostwach Europy w sty 
lu wolnym, reprezentant Polski, 
Lech Krop, zdobył w wadze mu­
szej brązowy medal.

W Edynburgu, na międzynaro­
dowej sześciodniówce motocyklo­
wej, w której startował jeden re­
prezentant Polski, Jan Szczerba- 
kiewicz, na motocyklu WSK-125 
ccm, zajął w bardzo silnej konku­
rencji drugie miejsce.

Międzypaństwowy mecz w strze 
laniu do rzutków Polska — Buł­
garia w Sofii, wygrali gospoda­
rze — 713:665.

Z udziałem 51 młodych kolarzy, 
reprezentujących 9 państw, roz­
począł się w Pradze Mały Wyścig 
Pokoju. Po rozegraniu dwóch eta­
pów, zwyciężył Strengner (NRD), 
Krzysztof Stec (Polska) zajął 6 
miejsce, a Jan Kluj z poznań­
skiej Warty, był 9.

Spotkanie lekkoatletyczne War­
ta Poznań — Lumel Zielona Góra 
wygrali reprezentanci Warty — 
150:147.

Dwudniowe regaty na Jeziorze 
Maltańskim, podczas których ro­
zegrano 34 biegi, przyniosły ze­
społowo zwycięstwo AZS 801 pkt., 
przed Trytonem — 658, KTW Ka­
lisz — 653, KW-04 — 452, Polonią 
— 318 i Posnanią — 296 pkt.

W meczu piłkarskim Jugosławia 
pokonała w Zagrzebiu reprezen­
tację Węgier — 2:0, a w Helsin­
kach, Izrael wygrał z Finlandią — 
3:0.

Hokeiści Hiszpanii zwyciężyli 
Kenię — 2:1, a Pakistan — Belgię 
— 1:0.

W meczu o Puchar Narodów — 
rugbiści Francji pokonali w Pra­
dze drużynę CSRS — 36:12.

Po meczach 
z Pakistanem i Indią 

na turniej do Hamburga 
W ciągu kilkunastu dni repre­

zentacja polskich laskarzy roze­
grała cztery bardzo trudne mecze. 
Miała za przeciwników, aktualnie 
najsilniejsze drużyny świata: mi­
strza i wicemistrza ostatniej Olim­
piady: Indie i Pakistan.

Po meczu w Kaliszu India—Pol­
ska, gdzie wynik był bezbram- 
kowy, goście odnieśli nieznaczne 
zwycięstwo w stosunku 1:0 (1:0). 
W meczu rewanżowym jedenastka 
Indii pod względem technicznym 
raz jeszcze potwierdziła swoje wy 
sokie walory. Na tle tak rutyno­
wanego zespołu — Polacy wypa­
dli raczej korzystnie.

Strzelcem jedynej bramki w 25 
min. był niezwykle szybki, lecz 
jednocześnie najostrzej grający 
Jogindera.

Polacy, podobnie jak w poprzed 
nich meczach szczególnie skutecz­
nie zagrali w defensywie. Charak­
terystyczne w tym meczu było 
nie wykorzystanie wielu krótkich 
rogów przez obie strony.

Mecz z Indią był 85 meczem 
międzypaństwowym naszej repre­
zentacji (India rozegrała ich kilka­
set). Wygraliśmy 45 razy, 28 ze­
szliśmy pokonani z boiska, 12 
spotkań zakończyło się remisowo. 
Stosunek .bramek wynosi 139:118 
na naszą korzyść. Dotychczasowe 
mecze rozegraliśmy z drużynami 
21 krajów. Barw Polski broniło 
ogółem 87 zawodników.

Dla nas spotkania w NRD i ® 
Polską powiedział kierownik eks­
pedycji Indii — MAHAJAN — to 
ważna zaprawa przed występem 
na turnieju reprezentacji 53 
państw w Hamburgu. Cieszyłoby 
nas niezmiernie, gdybyśmy w fi­
nale hamburskim spotkali się z 
Polską. Pan Mahajan, który był 
w Poznaniu w 1963 r., powiedział, 
że hokej zrobił u nas duże po­
stępy.

Polska reprezentacja opuści Po­
znań z czwartku na piątek, uda­
jąc się do Hamburga pod kierow­
nictwem wiceprezesa inż. W. Krzy 
żaniaka i trenera S. Paczkowskie­
go. Nasz zespół składa się z 17 
zawodników, (tp)

Aktualne pozycje 
„Przeglądu Zachodniego"

Organ Instytutu Zachodniego — 
„Przegląd Zachodni” pomi­
mo, iż jest dwumiesięczni­

kiem tak aktualizuje swój mate­
riał, że przynosi pozycje, pozwa­
lające zorientować się w bieżących 
zagadnieniach.

Tak np. forsowany obecnie w 
parlamencie NRF projekt ustawy 
o stanie wyjątkowym, która ma 
zachodnioniemieckiej chadecji to­
rować, podobnie jak Hitlerowi dro 
gę do dyktatury jest przedmiotem 
dociekliwych rozważań Lecha Ja­
nickiego, w jego wstępnym arty­
kule. Sprawa granicy na Odrze 
i Nysie przewija się parokrotnie 
przez szpalty ostatniego numeru 
„PZ” m. in. J. Sułek omówią „Sta 
nowisko zachodnioniemieckich par 
tii politycznych wobec granicy na 
Odrze i Nysie w latach 1945—1949”.

Sprawy austriackie coraz częś­
ciej figurują na łamach „PZ”. Tak 
więc L. Jankowiak omawia pol­
sko — austriackie stosunki han­
dlowe na tle aktualnej sytuacji go 
spodarczej Polski, zaś J. Kozeński 
przedstawia politykę wewnętrzną 
W Austrii (1945—1965).

„Problemy katolicyzmu niemiec­
kiego” w ujęciu autorów niemiec 
kich E. Fischera', H. Muellera, G. 
Levy’ego i H. Lutza referuje J- 
Krasuski, dodając do wypowiedzi 
niemieckich autorów swoje bardzo 
cenne uwagi. Autor omawia ob­
szerniej książkę G. Levy’ego pt. 
„Die Katholische Kirche und Na- 
tionalsozialismus” i przypomina, 
że po wybuchu wojny z Polską 
episkopat niemiecki wydał list pa­
sterski, w którym stwierdził m. 
in.: „W tej decydującej godzinie 
zachęcamy i napominamy naszych 
katolickich żołnierzy, aby spełnili

rwój obowiązek w posłuszeństwie 
wobec Fuehrera, w gotowości do 
ofiary i z oddaniem całej swej o- 
sobowości. Wierny lud wzywamy 
do gorącej modlitwy, aby opatrz­
ność Boża doprowadziła wybuchłą 
wojnę do końca pomyślnego dla 
Ojczyzny i narodu i do pokoju”.

Jakby ilustracją do słów powyż­
szych jest zamieszczony w tymże 
numerze opis W. Bojarskiej „Zbro 
dni niemieckich na terenie pow. 
Swiecie nad Wisłą (1939 r.)”.

Z innych pozycji zwraca szcze­
gólniejszą uwagę rozprawa J. 
Burszty pt. Kategorie społeczno- 
kulturalne ludności ziem zachod­
nich”. Jest to cenny przyczynek 
do ewentualnej przyszłej wielkiej 
monografii o odzyskanych zie­
miach. (fh)

Norbert Kołome jeżyk — „Zie­
mie Zachodnie w działalności 
PPR”, autor przedstawia główne 
założenia polityki PPR wobec ziem 
zachodnich oraz działalność partii 
na tych ziemiach w latach 1945— 
1948. Str. 284, C. 30 zł.

Jerzy Mańkowski — „Ballada 
sierpniowa”, debiut powieściowy 
poznańskiego autora. Str. 146, C. 
10 zł.

Bernard Sznajnert — „Grupa pię 
ciu”, powieść. Str. 140, c. 12 zł.

Eugeniusz Morski — „Gubię czło 
wieka”, wiersze i przekłady. Str. 
126, c. 15 zł.

Marian Dziurleja — „Surowość 
błękitu”, debiut poetycki. Str. 56, 
c. 8 zł. /

Oivind Bolstad — „Kpiarz z wys 
py Toska”, seria dzieł pisarzy 
skandynawskich. Str. 198. c. 15 zł.

GÓRNIK STRACIŁ PUNKT 
W RZESZOWIE

Wyniki dwudniowych spotkań 
o mistrzostwo I ligi, są następu­
jące (męcz Wisła — Gwardia zo­
stał przełożony):

Zagłębie — GKS Kat. 1:0 
Szombierki — Ruch 4:1 

Zawisza — Odra 1:0 
Śląsk — Polonia 0:0 ’ ” 

j Stal Rz. — Górnik Z. 0:0
Legia — ŁKS 3:1

Na czele tabeli z 34 pkt. utrzy­
muje się Górnik Zabrze. Zagłębie 
i Szombierki mają po 26 pkt., Po­
lonia i Wisła — po 25 pkt. Ostat­
nie dwa miejsca zajmują: Odra 
(14 pkt.) i Gwardia (9 pkt.).

SUKCES LECHA 
PO PIĘKNEJ GRZE

Jedenastka Lecha nareszcie za­
grała na dobrym poziomie. — Po 
grze, która w pełni zadowoliła 12- 
tysięczną rzeszę widzów, Lechici 
zmusili trzykrotnie do kapitulacji 
reprezentacyjnego bramkarza Pol­
ski — Szeję. Wygrał Lech 3:0 — 
zdobywając bramki przez Polow- 
czyka, Kuczkę z karnego i Stęp- 
czaka. Najbliższa kolejka rozgry­
wek odbędzie się w środę (11 
bm.). Lech złoży wizytę krakow­
skiej Garbarni. W pierwszej run­
dzie wynik meczu był 0:0.

Oto wyniki pozostałych poje­
dynków:

Cracovia — Garbarnia 0:1 
Górnik — Unia 4:0 

Raków — Urania 2:1 
Lechia — Pogoń 0:0 

Hutnik — Victoria 2:0 
Start Ł. — Motor 4:0

Stal — MZKS 1:0
1. Cracovia 21 30 38:16
2. Pogoń 21 28 43:25
3. Unia 21 25 44:25
4. Thorez 21 24 26:23
5. Lechia 21 23 19:19
6. Górnik 21 22 31:26
7. Victoria 20 21 27:19
8. Hutnik 21 21 25:27
9. Garbarnia 21 21 23:26

10. MZKS 21 20 24:32
11. Raków 20 20 21:30
12. Start Ł. 21 19 17:21
13. Stal Mielec 21 17 21:28
14. Lech 21 16 20:33
15. Urania 21 14 18:32
16. Motor 21 13 21:36

REKORDOWE 
ZWYCIĘSTWO OLIMPII

28 bramek padło w 6 meczach 
o mistrzostwo poznańskiej ligi 
wojewódzkiej. Ostre strzelanie od 
było się na Golęcinie, gdzie przo­
downik tabeli — Olimpia, rozgro­
miła kaliską Prosnę — 11:2.

Piłka nożna

Od I ligi do klasy A
Oto pozostałe wyniki:

Grunwald — Warta 1:3
Calisia — Sparta Ob. 2:1 

Obra Kość. — Włókniarz Tur. 
Zjednoczeni Wrz. — Górnik K.

Dyskobolia Energetyk

1:2
0:3

1. Olimpia
2. Warta
3. Grunwald
4. Górnik
5. Włókniarz
6. Calisia
7. Polonia

Tur.

8. Dyskobolia
9. Energetyk

10. Zjednoczeni
11. Prosną
12. Obra
13. Sparta Ob.

20
21
20
21
21
21
20
20
20
20
20
20
21

37
33
24
23
23
20
20
19
18
14
13
12

8

80:21 
47:8 
46:18
37:28
25:23
24:26 
28:35 
29:42 
10:27 
16:32
19:38 
18:46 
12:45

10. Błękitni Wronki 16 12 17:23 
11. Warta Międzychód 16 10 14:29 
12. Gwardia Piła 15 3 10:59

G r u p a III

Warta II — Ravia Rawicz 0:2 
Obra Zbąszyń — Polonia L. 2:0 
Luboński KS — Unia Swarzędz 1:0 
Rawicki KKS — LKS Buk. 2:1 
Energetyk II — LZS Swięc. 4:2 
Patria Buk — LKS M. Goślina 4:1

KLASA A
W szesnastej kolejce 

uzyskano wyniki:

KKS Kępno — Ostrovia 
Olimpia K. — Górnik II

spotkań

Konin
3:3
2:0

Prosną II Kalisz — Pogoń Sk. 
Stal Ostrów — Kania Gostyń 
Stal Pleszew — Orzeł Koźmin
Włókniarz Kalisz — Victoria

1. Ostrovia
2. Stal Ostrów
3. Pogoń Skalm.
4. Włókniarz Kalisz
5. Kania Gostyń
6. Górnik II Konin
7. Victoria Jarocin
8. Orzeł Koźmin
9. Stal Pleszew

10. Prosną II Kalisz
11. Olimpia Koło
12. KKS Kępno

16 
16
16 
16
16 
16
16
16 
16
16 
16
16

25
20
18
18
18
17
17
12
12
12
11
10

II
Vitcovia Witkowo — Olimpia

2:0
2:1

J. 2:0
47:16
28:16 
28:16 
22:19 
27:26 
30:20 
24:20 
27:29 
32:42 
16:38 
15:41 
27:38

n 1:0
Warta Międz. — Stella Gniezno
Gwardia Piła Polonia Piła
Lech II — Lubuszanin
Polonia Chodź. — Błękitni Wr.
Sokół Piła — Grunwald II

1. Lech II
2. Polonia Piła
3. Stella Gniezno
4. Vitcovia
5. Polonia Chodzież
6. Sokół Piła \
7. Lubuszanin
8. Grunwald II
9. Olimpia II

8:0
1:0
3:0

16 27 62:13
16 22 39:27
15 20 29:18
16 18 34:25
16 18 25:28
15 17 30:33
16 15 17:22
16 14 17:27
15 12 27:27

1. Ravia
2. Warta II
3. Luboński KS
4. Patria Buk
5. Rawicki KKS
6. Polonia Leszno
7. Obra Zbąszyń
8. LKS Bukowiec
9. Unia Swarzędz

10. Energetyk II
11. LKS M. Goślina
12. LZS Święciechowa

16 30 44:9
16 24 59:15 
16 20 26:16 
16 19 35:22 
IG 17 24:20 
16 16 29:29 
16 15 32:28 ■ 
16 14 29:30 
16 12 13:23 
16 11 21:36
16 8 22:54
IG 6 19:63

naszym
obiektywie

Oto jeden z licznych ataków 
naszych napastników i tym ra* 
zem skutecznie unicestwiony 
przez brawurowo broniącego 
bramkarza gości — Lazmana. 
Umiał on w najbardziej trudnych 
momentach w porę zażegnać 
niebezpieczeństwo. Jego dużą 
zasługą jest zwycięstwo nad 
Polską aktualnego mistrza olim* 

pijskiego. (x)
Fot. (2) — K. Przychodzili

Reprezentacje Polski i Indii w hokeju na trawie, przed rewanżowym meczem w Poznaniu na 
boisku Grunwaldu. Pierwszy z prawej kapitan zespołu polskiego — Włodzimierz Różański* 
który obchodził jubileusz 50 męczu rozegranego w barwach narodowych.
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Zakł. Jajczarsko-Drobiarskie w Poznaniu 
Z siedzibą w Swarzędzu, ul. Kilińskiego nr 3/7, 
tel. Swarzędz 117, 118 i 265 lub Poznań 705-31 i 707-39 
INFORMUJĄ, ŻE

PRZYJMĄ JESZCZE reflektantów 
NA KONTRAKTACJĘ

KURCZĄT typu „Broiler" 
posiadających pomieszczenie na od- 
chów — położone w promieniu 50 
km od Poznania.

Informacji udziela Dział Skupu i Kontraktacji 
Zakładów.

K3034

Gostyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Gostyniu Poznańskim

ulica F. Dzierżyńskiego 4 — telefon 21, 30 i 573
ZAKUPIĄ NIEZWŁOCZNIE

sprawny technicznie wysokoprężny 
— KOCIOŁ PAROWY — posiadający 

od 80—100 m2 powierzchni ogrze­
walnej, najchętniej dwupłomieni- 

__ co wy względnie LW.
Zgłoszenia prosimy kierować nod wyżej poda­
nym adresem do Działu Głównego Mechanika.

K2750

Pracownicy poszukiwani
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Jankowicach, 
pow. Poznań — zatrudni wykwalifikowanego 
OBOROWEGO — zaraz, ze znajomością obsługi do- 
jarki elektrycznej i posiadanymi uprawnieniami do 
przeprowadzania inseminacji krów.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu 
W zakładzie.

Mieszkanie zapewniamy. Dojazd z Poznania do 
Jankowie autobusem podmiejskim linii nr 82 z pę­
tli tramwajowej Ogrody. 22580g
Spółdzielnia Inwalidów „XX - lecia PRL” w Pozna­
niu — zatrudni niezwłocznie
— KRAWCÓW i KRAWCOWE do szycia chałupniczo. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Sp-ni, ulica Pa-
lacza nr 142. K2751
poznańska Spółdzielnia Spożywców — zatrudni za-
raz kobiety na stanowiska: 
— KIEROWNIKA SKLEPU 
— KIEROWNIKA SKLEPU

Wymagane wykształcenie

branży obuwniczej 
branży odzieżowej 
średnie lub ZSH oraz

praktyka w danej branży.
Warunki do omówienia, PSS Poznań, ul. Grun­

waldzka 55, barak 6, pokój 13, w godz. 8—13.
K2800

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Poznaniu, plac Wolności 18 —
Sekcja Socjalna — przyjmie do pracy na 
letnich:
— KUCHARKI I POMOCE KUCHENNE. 
Ogłoszenia kierować należy pod wyżej 
adresem.

koloniach

podanvm
K2828

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej Oddział I w Poznaniu, ulica To­
warowa 17/19 Dworzec Autobusowy — przyjmie na­
tychmiast:
— 20 KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy (II kat. 

wydana do 31. XII. 1963 r.) oraz
— 10 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH wysokokwa­

lifikowanych.
Kandydaci winni zgłosić się w Dziale Kadr — Dwo-
rzec Autobusowy, ul. Towarowa 17/19. K2667
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
przyjmą zaraz niżej wymienionych pracowników:
— INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW
— INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW
— TECHNIKÓW - MECHANIKÓW
— EKONOMISTÓW 

średnie
wykształcenie wyższe wzgl.

KIEROWNIKA SEKCJI KSIĘGOWOŚCI 
ształcenie średnie

wyk-

— ST. KSIĘGOWYCH — z wykształceniem średnim.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr Zakła­

dów Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Pozna­
niu. ul. Dzierżyńskiego 223/229, pokój 103.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla pracnw-
ników przemysłu metalowego. K2814

Dnia 6 maja 1966 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Czesław Sabiniewicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 10 bm. o go­

dzinie 15.05 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Rynek Jeżycki 2/9. 23243g

Dnia 6 maja 1966 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., najuko­
chańszy mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 
73, śp.

Marcin Patelski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, Strzałowa 1. 23250g

Dnia 7. V. 1966 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik

Albin Sobkowiak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10. V. 1966 r. 

o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.
Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA PRACOWNICY
DYREKCJA „ZREMB” - POZNAŃ

23321g

Dnia 6 maja 1966 
na Olejami św., 
siostra, szwagierka

r. zmarła nagle, namaszczo- 
moja najdroższa mateczka, 
i ciocia, śp.

Petronela Wesołowska
z domu Pilińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN i RODZINA

23322g

Grunwaldzka 13.

„GDY FORTUNA ZABŁYŚNIE
TO SIĘ DRZWIAMI i OKNAMI CIŚNIE’

kup LOS
KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

GŁÓWNE WYGRANE:

5O0.OOOzł, 200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł.

Prąca
Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Pawlak, Al. Wielko- 
polska 13. 22933g
Ogrodnik z całkowitym 
utrzymaniem potrzebny. 
Celler, Luboń 3 (Żabiko- 
w°)- 23326g
Stolarza samodzielnego — 
zatrudnię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22601g.
Pracownika zatrudnię 
przy konserwacji samo­
chodów. Autoservice, Po- 
znań, Górki 3. 22497g
Uczennica do krawiectwa 
damskiego, ukończone ,16 
lat, potrzebna. Rutkow-
skiego 15 m. 7. 22947g
Przyjmę pomoc domową I 
na stałe. Karczewski, Za 
gromnicza 1 — Winogrady.

23209g

NauKa
Potrzebny uczeń w zawo­
dzie elektro-instal. Może 
być z prowincji. Poznań,
Ratajczaka 36. 21225g
Udzielam lekcji języka 
francuskiego, łacińskiego, 
niemieckiego i polskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2121 Ig
Nauczyciel szkół średnich 
uczy zespołowo , indywi­
dualnie języków rosyj­
skiego, niemieckiego, ła­
ciny. Na wakacjach ze- 
sooły młodzieżowe uczą 
się nad morzem. Romań­
ski, Poznań I. Skrytka 
pocztowa 214. 21445g

K2943

ZAWIADAMIAMY, 
że z dniem 8. IV. 1966 r. — został odwołany 
z Punktu _ Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 39a Zakład Usługowy 
Nr i — instalatorstwa elektrycznego Poznań, 
ulica Kmieca 1

OB. BŁAŻEJ ZAWACKI 
pełniący funkcję kierownika punktu usługowego.

Prosimy zleceniodawców, którym nie wykona­
no dotychczas prac o zgłoszenie swych ów. 
pretensji do Zarządu Spółdzielni Inwalidów 
„Metalowiec” Poznań, ul. Bułgarska 39a w ter­
minie 14 dni.

Z dniem ogłoszenia ob. Błażej Zawackl nie 
reprezentuje Spółdzielni i Punktu Usługowego. 

___ _________________________________________ K2984

ZŁOM ZŁOTY
SPRZEDASZ

W SKLEPIE „ VERITAS ”
Poznań, ul. Kantaka 10

K3076

Sprzedam okazyjnie po- 
wózkę na kołach ogumio­
nych, stan dobry. Kalka, 
Orliczko, p-ta Nojewo po- 
w!et Szamotuły. 2-1294g
Motocykl WSK okazyjnie 
sprzedam. Poznań - So- 
łacz. Michałowska 7.

21315g.
Drewno — stemple budo­
wlane, grubizna, drobni-
ca opałowa sprzedam.
Alfons Jarysz, Chorzępo- 
wo, pow. Międzychód.
 21320g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska, Czerwonej Armii
70._______
Sprzedam ,, Junaka”

22454g

mały przebieg. Telefon 
456-31, po godz. 17. 23228g

Kupię „Ursus” 325 lub 328 
albo „Zetor”. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23324g.

Sprzedam dwie betoniar­
ki do mieszania zaprawy 
murarskiej 100, 150-litro- 
wą. Jakowlew, Głogów, 
Świerczewskiego 46.

6917p

Samochody
„Mikrusa” sprzedam. Po­
znań, Nowotomyska 5 m. 
10, godz. 18—20. 23157g
Skodę 1200 Combi sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21317g.________________
Samochód „Skoda - Com­
bi”, przebieg 1.200 km — 
sprzedam. Tel. 430-20.
_____________________ 23249g 
,,Skodę” 1000 MB nową 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22754g.

Sprzedaż
Sprzedam spiesznie moto 
cykl „Pannonia”. Poznań 
Słowackiego 28 m. 8, od
godz. 16. 21736g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po 
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
ska 26. 21977g
Jawę 250, okazyjnie sprze 
dam. Poznań, ul. Bnińska
18 m. 1. 22858g
Sprzedam MZ - 250. Hen­
ryk Ratajczak, tel. 588-13
do godz. 14. 21301g

UWAGA! Mieszkańcy Ulic TOGA!
KOSSAKA, DRUŻBACKIEJ, KNIEWSKIEGO, 
CHEŁMOŃSKIEGO, GROTTGERA, UŁAŃ­

SKIEJ, KRZYSZKOWSKIEGO

Zawiadamiamy PT Klientów, że
ZOSTAŁ URUCHOMIONY

£2cM(d fryz^ tuz 32
MĘSKI 1 DAMSKI

ul. Wqspiafts^ieqo 15a
NA DWIE ZMIANY OD GODZINY 7—22

Zakład wykonuje wszystkie czynności wchodzące w zakres 
fryzjerstwa damskiego i męskiego przez kwalifikowany 
personel.
PROSIMY O KORZYSTANIE Z USŁUG TEGO ZAKŁADU.

« M2864

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią i pokój z ku­
chnią na trzy pokoje. O-
ferty Biuro 
Gr unwaldzka 
21286m.

Ogłoszeń,
19 dla

Pokój z osobnym wej­
ściem, umeblowany po­
szukuję. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
d’a 21308m.
Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, samodzielne, 
komfortowe, kuchnia, ła­
zienka, telefon — na 
dwTupokojowe podobne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22866m.

Sprzedam 
fortowej, 
'ogrodem, 
Grunwald 
kowskiej,

*/« willi kom- 
wyłączonej z 

c. o., telefon — 
przy Marszał- 

po kupnie wol

li

Komunikaty
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Gnieźnie, na pod­
stawie art. 867 kpc — podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 21 maja 1966 r. odbędzie się LICYTA- 

. CJA SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „WART­
BURG”, należącego do Tadeusza Bubacza, zam.
w Gnieźnie, ul. Roosevelta 15 oszacowanego na
sumę 73.000,— zł, cena wywoławcza 54.750,— zł, o go­
dzinie 13.

Ruchomość można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

K2970 KOMORNIK

Przetargi

Sprzedam wyposażenie 
gabinetu dentystycznego. 
Poznań, Lodowa 13, od 
godz. 16.22867g 
Sprzedam rower „Sport” 
i magiel w dobrym sta­
nie. Sowińskiego 28 m. 23. 
.22922g
Sprzedam motocykl WFM 
najnowszy typ, garaż bla­
szany. Grunwaldzka 41b, 
Rymasz. 21343g
Tokarnie nadającą się do 
obrabiania felg sprzeda 
warsztat Poznań - Jeżyce,
Janickiego 22. 21346g
Sprzedam pianino czarne 
marki „Harmome” Ber­
lin. Sołacz, Niestachow- 
ska 20 m. 3 od godz. 10 do
12. 16—19. 21347g

Dnia 7 maja 1966 r., po krótkiej chorobie, 
zmarła nasza droga uczennica oraz* koleżanka 

Grażyna Wieczorek 
uczennica II kl. Zasadniczej Szkoły Handlowej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA GRONO PEDAGOGICZNE
KOMITET RODZICIELSKI 

oraz KOLEŻANKI 23348g

W dniu 6 maja br. odszedł od nas po długiej 
chorobie, mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Barcin Żmudziński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 maja 1966 

roku o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O powyższym zawiadamia strapiona
ŻONA z DZIEĆMI i WNUKAMI

23280g

Dnia 8 maja 1966 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 41, mój ukochany mąż, ojciec, brat, szwa­
gier i wujek

Leon Łakomy
mistrz introligatorski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 15.30 w Wirach.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINĄ

Wiry, Łęczycka 28. 23325g

Dnia 8 maja 1966 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., moja najdroższa żona, nasza tros­
kliwa i ukochana matka, siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 59, śp.

Maria Jenerowicz
z domu Gielnik

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 15.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI i RODZINA

Poznań, Kochanowskiego 8 m. 6. 23330g

Zamienię 2 duże pokoje 
z kuchnią, samodzielne 
w Gostyniu — na pokój 
z kuchnią lub kawalerkę 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 21421g.
Przyjmę pana na pokój. 
Poznań - Jeżyce, Miodo­
wa 25 . 21291m
Zamienię 2 pokoje z ku- 
cł.nią, łazienką, samo­
dzielne przy Świerczew­
skiego, nowe budownic­
two, na podobne w blo­
kach. (Dzielnica Winogra 
dy). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
21249m.

na. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22889g.
Domek na okres letni wy 
dzierżawię w Promnie, 
las, jezioro. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23088g.____________ ._______
Sprzedam ogrodnictwo ze 
szklarniami. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23210g.__________________  
Sprzedam działki budo­
wlane 720 m2. Ul. Piąt- 
kowska 76.23208g 
Sprzedam działkę 700 m2 
rozpoczęta budowa dom- 
ku jednorodzinnego wraz 
z materiałem budowla­
nym. Cena 35.000 zł. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 23121g.
Kupię parcelę budowlaną 
okolica Grunwaldzkiej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,

Zamienię 2 pokoje, nowe 
budownictwo na podobne 
w starym, Jeżyce, Dą­
browskiego 26 m. 7. 
____________________ 21254m
Przyjmę pana na pokój.
Rawicka 17 m. 4. 21392m
Zamienię samodzielne 3- 
pokojowe mieszkanie z 
kuchnią, balkon na 2 mie 
szkania półtorapokojowe, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 21304m.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne na 1 
większe lub 2 mieszkania 
małe oddzielne. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21310m.

Poznańska Wytwórnia Protez ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie REMONTU KA­
PITALNEGO FREZARKI górnowrzecionowej, szybko­
obrotowej do obróbki drewna, nr inw. 540/17.

Szczegółowe dane można uzyskać w dziale głów­
nego mechanika.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy posiadają­
cy aktualną kartę rzemieślniczą i rejestracyjną.

Otwarcie^>fert nastąpi w ciągu 7 dni od daty ogło­
szenia.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K2787
Wytwórnia Urządzeń Komunalnych WUKO Wschowa, 
ul. Przemysłowa 1 — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie:
— 220 SZT. SPRĘŻYN z drutu 0 0 4 mm — oraz
— 200 SZT. PRZETYCZEK SPRĘŻYNOWYCH Z drutu 

0 0 5 mm — wg rysunków, które dostarczy zle­
ceniodawca.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin wykonania 
do 10. VII. 1966 r. Otwarcie ofert nastąpi 20. V. 1966 r. 
w WUKO Wschowa.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ-
nienia przetargu bez podania przyczyn.
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej

K3165
Powia-

towy Zarząd Dróg Lokalnych w Krotoszynie, ulica 
Kołłątaja 7, pokój 40 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie ROBÓT INSTALA­
CYJNYCH z materiału wykonawcy, a mianowicie:

_____ _____ _______ 1. instalacji centralnego ogrzewania;
Grunwaldzka 19 dla 21362g 2. instalacji wodociągowo - kanalizacyjnej i ciepłej 

wody;
3. instalacji elektrycznej —Zguby

Dnia 4 maja godz. 10—11, 
w taksówce na trasie O-
stroroga 
Marcina

kościół św. 
pozostawiono

płaszcz damski ortaliono­
wy. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem — w sklepie 
fryzjerskim. Czerwonej 
Armii 8. 23217g

Różne
Naprawa maszyn biuro­
wych — Marcinkowskiego 
26. Telefon 563-63. (Uszko 
dzoną maszynę kupię).

20674g

KOLEŻANCE

Bożenie Kubś 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu bolesnej straty

składają
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z branży obuwniczej 
Poznańskiej Spółdzielni Spożywców w Poznaniu 

23196g

Dnia 8 maja 1966 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 72, nasza droga matka, teścio­
wa, babcia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Z NOWAKÓW

Stanisława Drużbicka
b. więzień obozu Ravensbruck

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 16.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Poznańska 58 a. 23292g

Dnia 3 maja 1966 r. zmarł w wieku lat 52, 
nasz długoletni pracownik i członek Spółdzielni

Ignacy Ziółkowski
mistrz fryzjerski 

Cześć Jego pamięci! 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

ŻONIE i RODZINIE 
składają:

RADA — ZARZĄD — PRACOWNICY 
Pow. Spółdz. Pracy Usług Wielobranżowych 

w Gnieźnie
K3307

Marian isierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca ?eddaktóra ^aczJlnagó) ^eczysflwSkapski. Zbigniew Sz-mowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 511-21 łączy wszystkie 
®e kretar aT ?edakcli 657-76 w godz. 8.30-17.30- naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-8 ;

1 Druk: zak,My

przy budowie budynku administracyjno - gospodar­
czego dla Powiatowego Zarządu Dróg Lokalnych 
w Krotoszynie na bazie w Konarzewie, pow. Kroto­
szyn.

Dokumentacja do wglądu w biurze Zarządu.
Termin wykonania do dnia 10 listopada 1966 roku. 

Oferty należy składać w terminie lo dni od daty 
ogłoszenia, a ich otwarcie nastąpi w dniu następ­
nym — o godzinie 12.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. K3058

Ogrodnicy! Mechanizmy, 
dźwignie, kółka, urzą­
dzenia do otwierania o- 
kien w szklarniach wy­
konuje warsztat — Łódź, 
Pabianicka 177 — M. Bier 
nacki, tel. 446-04. K2933

|(MNI I

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
BWa Arsenał (St. Ry­

nek) — Malarstwo Wł. Bu 
czka i J. Kostki — godz. 
10—18.

Klub SARP (St. Rynek 
56) — „Projekty z zakre­
su planowania przestrzeń 
nego” — g. 15—20.

Biblioteka im. E. Ra­
czyńskiego (pl. Wolności) 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

Pałac Kultury — rzeźby 
i płaskorzeźby wykonane 
przez dzieci pt. „Praca”.

TPPR (Ratajczaka 37) — 
wystawa malarstwa i mo 
notypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”.

Pawilon Meblowy (Swa
rzędz ul. Wrzesińska
nr 28) — wystawa meblo 
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK — Ratajcza 
ka 39) — „Wystawa foto­
graficzna „Polacy w sztur 
mie o Berlin” — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) 
„Prace Łódzkiego Towa­
rzystwa Fotograficznego” 
— godz. 10—19.

Nowość! Wyważamy ko­
ła statycznie, dynamicz­
nie. Polecamy także bież 
nikowanie opon, konser-
wację lakierowanie
podwozi. Poznań, Górki 3
tel. 666-56. 22498g

Muzeum Historii m. Po­
znania —„Medycyna wiel 
kopolska na przestrzeni 
wieków” — g. 9—15.

Muzeum Narodowe — 
„Zabudowa wsi” — godz. 
9—18.

Muzeum Rzemiosł Arty 
stycznych (Zamek Prze-
mysława) „Wystawa 
Skarbów Kultury Naro- 
dowej” — g. 10—18.

WOIT (Stary Rynek) — 
„Turystyka podwodna” 
— godz. 9—16.

Uniwersytet Robotniczy 
ŻMS (Szamarzewskiego 89) 
— „Poznań — moje mia­
sto” — godz. 16—20.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2,
tel. 472-51) 
interna.

chirurgia,

Szpital Miejski im. Stru 
sia (ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznanii 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
Su je tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35, 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne 1 internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. teł. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

A „GŁOS WIELKOPOLSKI”
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Tłzleń

na Cytadeli
Wczoraj, w Dzień Zwycięstwa 
przedstawiciele różnych insty­
tucji i przedsiębiorstw, które u-

Spółdzielczy dom starców?
Bnicjadywa godna poparcia

czestniczę 
dęli Parku 
sfwa Broni 
dzieckiej 
społeczny

w budowie na Cyła- 
— Pomnika Brater- 

i Przyjaźni Polsko-Ra- 
zainaugurowali czyn 
przy sadzeniu drze-

wek. Pochodzą one m. in. z róż­
nych miejscowości w ZSRR, pa­
miętnych z bitew, jakie toczyły 
się w nich podczas ostatniej 
wojny światowej.

W sadzeniu symbolicznych 
drzewek przyjaźni uczestniczyli 
m. in.: sekretarz KW PZPR Jerzy 
Gawrysiak i kierownik Wydzia­
łu Propagandy KW Aleksander 
Anholcer, przewodniczący Pre­
zydium Rady Narodowej Poz- 

. nania Jerzy Kusiak, sekretarz 
naczelny Konsulatu ZSRR Wasyii 
Sotomin, a także pracownicy re­
dakcji „Głosu Wielkopolskiego" 
z redaktorem naczelnym Lesła­
wem Tokarskim. W najbliższym 
czasie zasadzonych zostanie na 
Cytadeli tysiące dalszych drze­
wek, gdyż w czynie przy budo­
wie Parku — Pomnika uczestni­
czą załogi licznych zakładów 
pracy.

Nieco wcześniej otwarto wczo­
raj w Muzeum Militarium na Cy­
tadeli wystawę reprodukcji prac 
radzieckich malarzy pt „Wielka 
narodowa wojna".

Na zdjęciu moment sadzenia 
drzewek przez J. Gawrysiaka i J.

Kusiaka.
Fot. — K. Przychodzki

pisaliśmy w lutym, w artykule omawiającym formy i me- 
* tody opieki społecznej organizowanej przez rady naro­

dowe i organizacje społeczne naszego miasta dla emerytów 
i rencistów, że przy na ogół jasnym obrazie tej działalności, 
smuci fakt istnienia w Poznaniu zaledwie jednego Domu 
Rencisty. Jest to zresztą — jak wynika z ostatniego posie­
dzenia sejmowej podkomisji opieki społecznej — bolączka 
ogólnokrajowa, na której rozwiązanie nieprędko możemy li­
czyć.
Ponieważ jednak liczba lu­

dzi w wieku emerytalnym roś 
nie co roku (statystyki wska­
zują, że jeżeli w roku 1960 co 
trzynasty mieszkaniec Polski 
znajdował się w wieku emery 
talnym — to w roku 1980 wg 
prowizorycznych obliczeń wiek 
emerytalny osiągnie có ósmy 
mieszkaniec naszego kraju) 
trzeba na gwałt szukać rzeczo 
wych rozwiązań tego poważ­
nego społecznego problemu.

Kto szuka — często znajdu­
je. Potwierdzeniem tego były 
dwie audycje poznańskiej Roz 
głośni Polskiego Radia nadane 
pod koniec kwietnia, przygoto 
wane przez red. Włodzimierza 
Goszczyńskiego. W pierwszej 
wziął udział socjolog poznań­
ski Bogdan Szedelbauer (który 
przebywając ostatnio w Au­
strii i Holandii zaobserwował 
ciekawe rozwiązania spraw 
mieszkaniowych ludzi star­
szych) oraz dyrektor poznań­
skiego oddziału Centralnego 
Związku Spółdzielni Budow-

nictwa Mieszkaniowego — Ta 
deusz Skubiszyński. Konkluzją 
audycji był projekt przeznaczę 
nia jednego z domów spółdziel 
czych Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, znajdujących 
się przy ul. Przybyszewskiego 
na spółdzielczy dom rencisty. 
Dom, który mieli na myśli pro 
jektanci, posiada wyłącznie 
jednopokojowe mieszkania i 
kawalerki i stanowi — jak do 
tąd — tymczasowe locum dla 
wielu młodych małżeństw, któ 
re przenoszą się wraz ze wzro­
stem rodziny do większych 
mieszkań. Projekt jest tym 
bardziej realny, że na 200 000 
zgłoszeń do spółdzielni miesz­
kaniowych 2 proc, czyli 4 000 
z nich stanowią zgłoszenia e- 
merytów i rencistów, najczęś­
ciej ludzi samotnych.

W drugiej audycji poświęconej

tym problemom wzięła udział za­
stępca kierownika Wydzia’łu Zdro­
wia i Opieki Społecznej Prezy­
dium Rady Narodowej m. Pozna­
nia — Janina Kurpińska, która z 
dużą aprobatą odniosła się do pro 
jektu powołania do życia spółdziel 
czego domu rencisty, uważając go 
za precedens godny naśladowania 
na terenie całego kraju. Bo też za 
projektem przemawia wiele argu­
mentów. Po pierwsze tak pomy­
ślany dom dla rencistów, wkom­
ponowany w osiedle mieszkanio­
we, likwiduje poczucie inności i 
odosobnienia — tak przykre dla 
wielu mieszkańców tego typu do­
mów. Po drugie — i to jest chyba

' najważniejsze ułatwia niesły-

Dwudziestka z Łodzi
W ramach stałego udostępniania
** społeczeństwu Poznania twór 

czego dorobku innych środowisk, 
.Poznańskie Towarzystwo Fotogra­
ficzne sprowadziło do swego salo­
nu przy ul. Paderewskiego nową 
wystawę. Tym razem jest to li­
czący około GO fotogramów zestaw 
prac 20 członków Łódzkiego Towa­
rzystwa Fotograficznego. Prezen­
towane są zdjęcia członków, bę­
dących w szeregach wymienionego 
Towarzystwa nie dłużej niż 3 lata, 
a także kilku debiutantów.

Trzeba przyznać, że łódzcy arna 
torzy przedstawili się nam w ko­
rzystnym świetle, z dobrymi pra­
cami. ich twórczość wykazuje w 
zdecydowanej większości przypad 
ków umiejętność odkrywczego 
spojrzenia, a także plastycznego 
myślenia. Oglądamy więc wiele 
prac świeżych, zarówno pod wzglę 
dem kompozycji, jak i formy. 
Wybrane na nasz pokaz fotogra­
my odznaczają się także — z ma­
łymi wyjątkami, dobrym opraco­
waniem warsztatowym, laborato­
ryjnym. Tak więc można z całą 
odpowiedzialnością mówić w tym 
przypadku o wystawie fotografii 
artystycznej.

Wachlarz tematyczny jest dość 
obfity, skala ujęć bardzo szeroka. 
Mamy na wystawie portrety, ar­
chitekturę, pejzaż, reportaż i wie­
le innych tematów.

W grupie portretów szczególnie 
uderza J. Muchy „Góral”. Bardzo 
interesująco potraktował „Stu­
dium portretowe” (I i II) H. Moś. 
Raz dał obraz bardzo skontrasto- 
wany, w drugim przypadku odda­
ny niemal pastelowo i delikatnie.

Z reportażowych zdjęć na uwa­
gę widza zasługują. A. Szabłow­
skiego „Kapelusze” oraz seria foto 
gramów Z. Żochowskiego (Cieka­
wość, Na targ, Chwila wytchnie­
nia i Żebrak) i Z. Rzeźnickiej — 
„Nie samym Chlebem”. Z ujęć o 
niecodziennej kompozycji uznał­
bym za bardzo trafne potrakto-
wanie tematów u M. Karczak-
Idzińskiego (Schody), J. Baranów-
skiego (Schody), G. Matysiaka
(mężczyzna na polu zrytym gą­
sienicami ciągników) oraz K. 
Mroza (Meczet i Podwórko). Wre­
szcie — świeżość ujęcia prezen­
tuje K. Januszewski, wystawia­
jący m. in bardzo dynamiczny 
fotos „Na huśtawce”. Interesu­
jąca jest grupa zdjęć Z. Żochow­
skiego z Jugosławii i Egiptu.

Jutro, 11 bm. o godz. 19 odbędzie 
się w salonie PT# spotkanie z 
prezesem ŁTF, Zbigniewem Rzeź- 
niackim. Niewątpliwie dyskusja 
na tym zebraniu da słuchaczom 
wiele interesującego materiału na 
temat działalności amatorów foto­
grafów z Łodzi i ich twórczości.

E. C.

Maj 
W 

wtorek

Izydora

Słońce: 4.0fi—19.33

18 „Kochanka” (szw., 16 1.), godz.
20— SKDF „Rudobrody’* (jap.); 
MALTA — godz. 15.45, 18 i 20.15 
„Kobieta z wydm” (jap., 18 
lat); MINIATURKA — g. 15, 17.30 
i 20 „Syn kapitana Blooda” (wł.,

TEATRY
12 1.); OLIMPIA
12.30, 15, 17.30 -

godz. 10,

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 19 ,>Mąż i żona”; OPE-
RA g. 19 „Straszny dwór”:
OPERETKA — przedstaw, zamkn.
MARCINEK — nieczynny;

KINA
KINO 

MUZA 
„Pieski 
włoski,

DOBRYCH FILMÓW — 
— g. 10, 12.30, 15 i 17.30 
świat” (Mondo cane — 

16 1.), g. 20 — seans za-
mknięty; APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Uciekinier w po­
ścigu” (fiński, 14 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 16 i 19.30 „Faraon” (poi., 16 
1.); CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12.15, 16, 18.15 i 
20 30 „Przybycie Tytanów” (wło­
ski, 11 1.); GRUNWALD r- g. 15, 
17 i 19.30 „Mr. Hobbs na/urlopie” 
(USA, 14 l.j; GWIAZDA — g. 10.30 
i 13 „Sztubackie kłopoty” (cze­
ski, /1 1.), g. 15 30, 18 i 20.15 „Pró­
ba miłości” (jugosł., 16 1.); HUT- 
N^K — nieczynne; KOSMOS — g.
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Stutysięczny widz 
na „Faraonie"

Z
Pani Maria Bożek zatrudnio 

na w Państwowym Szpitalu 
Klinicznym przy ul. Przyby­
szewskiego miała szczęście w 
ub. sobotę być stutysięcznym 
widzem filmu „Faraon”. Działo 
się to w kinie „Bałtyk” w 57 
dniu wyświetlania na 229 z 
kolei seansie. Warto dodać, że 
jest to jedyny dotychczas w 
Poznaniu przypadek przekroczę 
nia liczby 100 000 widzów 
przez film polskiej produkcji. 
Wprawdzie filmy „Krzyżacy” 
i „Awantura o Basię” miały 
także w Poznaniu ponad stu­
tysięczną widownię, lecz były 
to filmy dostępne dla widzów 
od 12 roku życia. „Faraona” 
zaś jak wiadomo mogą oglą-

chanie organizację pomocy społecz 
nej — takiej, jak opieka pielęg­
niarska i sanitarna, robienie za­
kupów, dostarczanie obiadów i in­
ne praktykowane w dotychczaso­
wej działalności referatów opieki 
społecznej i organizacji społecz­
nych z dużym nakładem sił i śród 
ków.

Eksperymentalnie pomyśla­
na realizacja tego projektu, 
mogłaby również przy pomyśl 
nych (co wydaje się niewątpli 
we> rezultatach, stać się przy­
czynkiem do opracowania po­
dobnych koncepcji w planowa 
niu przyszłych spółdzielczych 
osiedli mieszkaniowych w ca­
łym kraju, przystosowując do-, 
my przeznaczone dla rencis­
tów — tak jak się to zaczyna 
robić w Austrii i Holandii — 
do różnego typu schorzeń star­
czych, zaopatrując je w odpo­
wiednie windy, podjazdy do 
wózków inwalidzkich itp.

Jasne, że mieszkania takie, wy­
magające większych nakładów fi­
nansowych, musiałyby być droż­
sze. Nie jest to jednak, jak się wy 
daje, sprawa nie do rozwiązania. 
Nadpłatę ponad przeciętną normę 
mieszkaniową można by uiścić z 
funduszów państwowych, co w re 
zultacie — biorąc pod uwagę, że 
wielu ludzi starszych, schorowa­
nych, blokuje łóżka szpitalne (ak­
tualnie w kraju 5 tys. osób) — by­
łoby sprawą ekonomicznie opła­
calną.

Tak więc poznański projekt 
powołania do życia spółdziel­
czego domu rencisty wart jest 
szybkiej realizacji i pełnego 
poparcia wszystkich zaintere­
sowanych.

BARBARA MOSIĘNA

dać widzowie, 
czyli 16 rok 
więc wielki.

Na zdięciu:

którzy przekro 
życia. Sukces

od lewej p. M.
Bożek otrzymuje od kierownic­
twa kina kwiaty, egzemplarz 
książki „Faraon" oraz 6 podwój­
nych biletów do kina na wy­
brane przez nią seanse, (ms)

Fot. — K. Przychodzki

RADIO

,Wrak Mary
Deare” (pan., kol., prod. ang., 14 
1.); OSIEDLE — g. 16 i 18 „Flip 
i Flap na bezludnej wyspie”, g. 
20 „Tak” (węg., 16 1.); PANCER­
NI AK — nieczynne; PAŁACOWE 
— g. 9, 12.30, 16 i 19.30 „Hrabia 
Monte Christo* (franc., 12 lat); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 12.30, 15 i 17.30 „Ma­
rysia i krasnoludki” (poi., 7 lat), 
g. 20 „Miłość blondynki” (czeski, 
18 L); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
nieczynne; SCALA — g. 16 „Ge­
neral” (USA, 9 L), g. 18 i 20

16
aj muszkieterowie” 
.); TĘCZA — g. 16,

(czeski,
18 i' 20

„Dziecko czeka” (USA,- 16 lat); 
WARTA — g. 10, 12.30 i 15 „Mia­
sto nieujarzmione” (poi., 7 1.), g. 
17.30 i 20 „Teresa prowadzi śledz­
two” (czeski, 18 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — nieczynne; WIL­
DA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Ten 
najlepszy” (USA, 16 lat), godz. 20 
„Niekochana” (poi., 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Więźniowie z Al- 
tony” (włoski, 14 1.); WRZOS (Mo-
sina) — nieczynne; ZNICZ 
kowo) — g. 18 „Chłopiec z
światów” (duński, 7 1.);

FOTOPLASTIKON — g.

(Źabi- 
dwóch

12—21
,Z krajów Dalekiego Wschodu”.

PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 
(do g. 19 i od 23 do 3) 69,74 MHz. 
8.15 Mel. rozrywk.; 8.45 „Co przy­
noszą nowe „Problemy”; 9 Dla kl. 
VII pt. „Archipelag ludzi odzyska­
nych”; 9.30 Dwa utwory P. Grain- 
ger’a; 9.40 Dla przedszkoli słuch, 
pt. „W sklepie z zabawkami”; 10 
„Nim się książka ukaże”; 10.20 
Konc. czechosłowackiej muz. roz­
rywkowej; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.10 „Na swojską nutę”; 12.25 
„I przyszedł dzień” fragm. pow.; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla kl. IV pt. „Skrzynka przy uli­
cy Widok”; 13.20 Rendez vous ze 
Straussami; 14 Rolniczy kwadrans; 
14.15 „Sportowcy wiejscy na start”; 
14.30 „Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów”; 15.05 Dla szkół 
średnich „Z busolą czy bez”; 15.30 
Spotkanie z piosenką radziecką; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 Kon­
cert dnia; 18.45 Kurs jęz. ang.; 19 
„Praktyczna Pani”; 19.10 Przegląd 
wydarzeń ekonom.; 19.30 Konc. ży­
czeń'z okazji Tygodnia PCK; 20.47 
Staropolskie melodie; 20.52 „Ku­
piec” — słuch.; 21.52 Muz. polska; 
22 Notatnik kulturalny; 22.10 Mu­
zyczna wycieczka do Złotej Pra­
gi; 23.12 Komunikat Polskiego Zw- 
Motorowego; 23.15 Magazyn Pol­
skiej Federacji Jazzowej; 23.35 Mu­
zyka taneczna; 0.05 Program noc­
ny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

FftiąGwkl z Jąróuf

„Płonie ognisko w lesie 
naprawdę to płonie na

, a tak 
skrzyżo- 

Mościeulicznym przy 
Teatralnym.

waniu

A oto wśród przemiłych najmil­
sza. Prezentujemy królową Po­
znańskich larów Żakowskich ro­
ku milenijnego: Helenę Mcna- 
styrską studentkę Y roku biologii 
Uniwersytetu Adama Mickiewi­

cza. (ad)
Fot. (2) — K. Przychodzki

Wysokie odznaczenie 
dla poznańskiego naukowca

A ,f iłą uroczystość przeżywali wczoraj pracownicy Miejskie- 
■L’1 gO Szpitala im. J. Strusia. Złożyło się na nią: jubileusz 
40-lecia pracy (w tym 30 lat jako ordynatora na Wydziale 
Dermatologicznym — prof. dr. J. Alkiewicza, oraz oddanie 
do użytku nowego oddziału przezeń prowadzonego.
Na uroczystość przybyli m. 

in.: wiceprzewodnicząca Pre-

izba Rzemieślnicza
ma swój teatr

Zorganizowany w październiku
ub. 
czej 
spół 
swą

roku przy Izbie Rzemieślni- 
w Poznaniu dramatyczny ze- 
amatorski dał w tych dniach 
premierę wystawiając kome-

dię Rapackiego „Zakochana maj­
strowa” wyreżyserowaną przez 
aktora Teatru Polskiego Józefa 
Fryźlewicza w oprawie plastycz­
nej Mariana Iwanowicza. Odtwór­
cami wszystkich ról spektaklu 
byli amatorzy: studenci, ucznio­
wie i pracownicy Izby Rzemieśl­
niczej. Inicjatywa zorganizowania 
zespołu, bardzo ciepło przyjętego 
na premierze, wyszła od dyrek­
tora Izby Rzemieślniczej w Po­
znaniu, dr. Zbigniewa Barańskie­
go. (ob)

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz. 8.15 Kurs jęz. rosyjskie­
go; 8.35 Przegląd czasopism regio­
nalnych; 8.45 „O problemach 
ZBoWiD-u”; 9 Muz. rozrywkowa; 
9.30 Z życia ZSRR; 9.50 K. M. We­
ber — instr. Hector Berlioz: „Za­
proszenie do tańca”; 10.05 Jan 
Brahms — I Symfonia c-moll op. 
68; 10.50 „Szkice węglem” ode. 1 
noweli H. Sienkiewicza; 11.10 „W 
obiektywie nauki”; 11.20 Poradnia 
rodzinna; 11.25 Konc. estradowy 
muz. czechosłowackiej z udziałem 
solistów; 12.25 Konc. Chóru Filhar­
monii w Tokio; 12.50 „W obronie 
kultury”; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Pog. pt. „Kilka wska­
zówek o pogłównym nawożeniu”; 
13.20 Grająca szafa; 13.56 „Słucha-
cze piszą my odpowiadamy’
14 Muz. rozrywkowa; 14.17 St.
Smiełowski — Sonata ha fortepian 

Górecki/| 14)30 „Zielone 
„Błękitna sztafe- 

poptiiarna; 15.30 
2 wspomnień Z. 
pt. „Z pięciu

— gra St. 
sygnały”;
ta”; 15.05 
Dla dzieci

14.45 
Muz. 
ode.

Marchlewskiej
miast”; 16.10 Public, międzynar.; 
17.30 Felieton majowy; 17.40 Gra Ze 
spół J. Miliana; 17.50 Aud. K. Łą­
cznego; 18.10 Muz. kameralna; 18.30 
Aujd. oświatowa z cyklu „Nauka i 
praktyka”; 18.50 Uniwersytet Ra- 

' diowy — cykl: „Tradycja techniki 
polskiej „Spóźniona rewolucja” ga
węda; 19.05 Muz. aktualności;
20 Konc. ork. pod dyr. H. Debi- 
cha; 20.30 I dyskusja z cyklu „Ja­
cy jesteśmy” pt. „Kiedy Polacy

Zestaw interesujących
W przededniu 21 rocznicy ką 

pitulacji hitlerowskich Nie­
miec otwarto wczoraj w Klu­
bie MPiK wystawę pt. „Polacy 
w szturmie na Berlin”. Zorga­
nizowała ją redakcja „Żołnie­
rza Polskiego” przy współu­
dziale Klubu.

Ekspozycja obejmuje niezna 
ne lub mało znane fragmenty 
walk o Berlin uchwycone w 
momencie operacji, w których 
brał bezpośredni udział żoł­
nierz polski. Widzimy więc na 
szego żołnierza biegnącego do 
ataku na przedpolu Berlina i 
w dymach palącej się stolicy 
Niemiec oraz w chwili po zat­
knięciu biało - czerwonego 
sztandaru przez I PAL na zdo­
bytej berlińskiej „kolumnie 
zwycięstwa”. Są też zdjęcia do 
komentujące wspólne walki 
żołnierzy polskich u boku Ar­
mii Radzieckiej.

W 30 zdjęciach mamy bez­
cenne historyczne dokumenty, 
ilustrujące udział Wojska Pol­
skiego w końcowym etapie 
zmagań i szturmu na Berlin. 
Wystawa potrwa do 22 bm. (h)

INFORMUJEMY
„Kultura laicka w Polsce Ludo­

wej i na zachodzie” — to tytuł 
prelekcji B. Pleśniarskiego dzisiaj 
o godz. 19 w Klubie Wolnej Myśli, 
ul. Woźna 12.

Otwarte posiedzenie naukowe z 
referatem doc. dr. A. Sajkowskie- 
go o Stanisławie Koszutskim, se­
kretarzu Barbary Radziwiłłówny, 
odbędzie się dzisiaj o godz. 18 w 
sali PTPN, ul. Mielżyńskiego 27/29.

Dzisiaj o godzinie 17.45 odbędzie 
się w Pałacu Działyńskich Walny 
Zjazd Sprawozdawczy delegatów
Towarzystwa
Węgierskiej z

Na koncert 
niów Liceum

Przyjaźni Polsko- 
Wielkopolski.

nr

zydium RN m. Poznania W. 
Klawiter, kierownik Wydziału 
Zdrowia dr W. Skorupski, ko­
ledzy Jubilata oraz najbliżsi. 
W uznaniu zasług dla nauki i 
społeczeństwa W. Klawiter u- 
dekorowala profesora Alkiewi 
cza Krzyżem Oficerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski. Profesor 
dr Alkiewicz swoją działalność 
związał z tą placówką. Dobrze 
zapisał się polskiej nauce, nie 
tylko w kraju, lecz również po 
za jego granicami. Wydał po­
nad 80 prac naukowych, 3 pod 
ręczniki, wygłosił wiele refe­
ratów. Nic też dziwnego, że na 
jego ręce złożono wiele ser­
decznych życzeń i podzięko­
wań. Do nich dołącza swoje 
i nasza redakcja.

Przebudowany oddział der­
matologiczny liczy obecnie 83 
miejsca, w tej liczbie 25 na od
dziale dziecięcym. (jk)

mówią tak, a kiedy nie”; 21.27 
Oficjalne wyniki II etapu W. P. 
z Liberec; 21.40 Postępowe trady­
cje muzyki polskiej 1000-lecia; 22.40 
Aud. światopoglądowa; 23.18 Mu­
zyka rozrywkowa; 0,03 Audycja 
„Polonia” z progr. IX.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16.05, 19, 21, 23.50.

Transmisje II etapu W. P.: 15, 16, 
16.30, 16.45.

TELEWIZJA

WTOREK: 10 — „Grzesznicy bez 
winy” film fab.; prod. radź.; 15 — 
Dla dzieci pt. „Zręczne ręce” (Mo­
skwa); 15.30 — „Cud mojego dzie-
ciństwa” film krótkometrażo-
wy prod. radź.; 15.45 — Politechni­
ka TV Kurs Przygotowawczy — 
Fizyka (prawa prądu elektryczne­
go, stałego); wykładowca doc. dr 
Ryszard Sosnowski (Gdańsk); 16.15 
— Dla dzieci kino „Ptyś” — film 
pt. „Czerwony kwiat”; 16.35 — 
Wiadomości; 16.45 — XIX Wyścig 
Pokoju — sprawozdanie z zakoń­
czenia II etapu Praga — Liberec 
(Liberec CSRS); 17.45 — Spotkania 
F przyrodą; 18.10 — „Po nitce do 
kłębka” — czyli od „C” — do „A”. 
18.35 — Teleturniej „21”; 19.05 — 
„Klakson” — magazyn spraw mo­
toryzacyjnych; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20 — Panorama Lubu-

siaj Klub ZNP, 
o godz. 19.

wykonaniu ucz- 
10 zaprasza -Izi- 
pl. Wolności 5,

Przerwy w dostawie energii e- 
lektrycznej w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpią 10 V 1966 r. w 
godz. 8—13 30 dla ulic: Żydow­
skiej i Wronieckiej (od Sławnej 
do Starego Rynku); Dominikań­
skiej (od Żydowskiej do Szew­
skiej); Szewskiej (od Dominikań­
skiej do Wielkiej); Wielkiej (le­
wa strona od Starego Rynku do 
Szewskiej); w godz. 8—14 dla li­
lie: Marcelińskiej (od nr. 14 do 
Niecałej); Niecałej (lewa strona 
od Marcelińskiej do Grunwaldz­
kiej); Grunwaldzkiej (nr 36, 41, 
41b, 43, 43a; Wojskowej (od Grun­
waldzkiej do Marcelińskiej); w 
godz. 13—19 dla ulic: Polnej (od 
nr 41 do Jackowskiego), Świer­
czewskiego (od Gorczyczewskiego 
do Kraszewskiego), Gorczyczew­
skiego (nr parzyste), Wawrzynia­
ka (od Świerczewskiego do Jac­
kowskiego), Rokietnickiej (od Pol­
nej do Aeroklubu) oraz W godz. 
7—16 dla miejscowości: Piotrowo.

(M3102)

ska; 20.25 ,Z kart historii”
przed kamerą prof. dr Konstanty
Grzybowski; 20.45 .Nazajutrz
po wojnie” — film TV prod. Po1* 
skiej z serii „Dzień ostatni, dzień
pierwszy”; 21.20 ,Na morskich
szlakach”; 21.45 — Dziennik; 22 — 
Politechnika TV Kurs Przygoto­
wawczy — Fizyka (powt.); 22.30 — 
16 lekcja jęz. franc.

ŚRODA: 9.55 — Program szkol­
ny — Fizyka, klasa VI; 10.30 — 
Film z serii „Baron” 
„Epitafium dla bohatera”; U-2®

dnia; 
Kurs 
tyka; 
nika;

Przerwa; 16.10 program
16.15 Politechnika — IV

Przygotowawczy — Matema- 
16.45 — Wiadomości dzien- 

16.50 — Mała Scena Teatru
Młodego Widza .Zginął ze-
szyt”; 17.15 — XIX Wyścig Poko­
ju — Sprawozdanie z zakończenia
III etapu. 
Kralove;

Transmisja z Hradec
18.15 .Zielone Pers'

pektywy” — „Tygodnik Wiejski’, 
18.40 — Wszechnica TV; l9-15 
Dobranoc; 19.25 — Finał Pucharu 
Klubowych Mistrz. Europy w 
Brukseli 21.15 — Dziennik TV; H-50 
— Film z serii — ”Ba* 
ron” pt. „Epitafium dla bohate­
ra”; 22.40 — TV Kurs Przygoto- 
wawczy. — Matematyka (powt)5 
23.10 — 16 lekcja jęz. rosyjskiego-

TV zastrzega sobie prawo zmia**


